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Wszystko 
dla 

GŁOS ROBOTNICZY „w mieście r~botnitzej chwały". 
Rorespondenc1a „Prawdy''" o Łodzi 

,Nowei Huty 
Cały kraj, cały naród buduje Nową Hutę. W odpo­

wiedzi na apel rządu setki załóg fabrycz.nych skracają ter­
miny wykonania zamówień dla Kombinatu. 

Te zaś zakłady, które nie niesienie wydaJno§ci gazu z to-

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAPTll ROBOTNJCZEJ 
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Ma; w przemyśle wełnianym 

W „PRAWDZIE" DNIA 31 MAJA BR. UKAZAŁA SIĘ OBSZERNA KORESPON­
DENCJA O ŁODZI . AUTOR JEJ A. ŁUKOW !EC OPISUJE PRZEMIANY, JAKIM 
W CIĄGU 8 LAT WLĄDZY LUDOWEJ ULEGLO MlAST O POLSKICH WLOKNIA-
RZY. ' 

tl ~AB4~ . 3 

fblX 3a rla1<T Mnpal · B fOPO,l(E PAEOąElł CJIABbl 
tiracują bezpośredni o dla po- ny e I proc„ przy jednoczes­
t rzeb Nowej Hu ty, starają się nym rytmicznym wykonywa­
w In ny, ale nie mn iej skutecz- nlu planów i utrzymaniu na 
111 sposób przyśpieszyć jej u- właściwym poziomie wskaźnl­
rucbom ienie. „ ka kaloryczności. W ten spo-

Oto na przykład załol!a Za- sób do końca br. zaoszczedzo­
k!adów Gazownictwa Okregu nych ,zostanie około 500 ton 

Przędzalnie zgrzebne i czesankowe 
Łódzkiego - Gazownia w Lo.. 
d tl oorl iel~ d ługookresowe zo- węgla. który będzie można 

=:~~· ~~~r-:=::m~ sr.~:~~,~:o:';::~~:::: wykonały swe zadania z nadwyżką F1agment korespondencji o Łodzi zamieszczonej w „Prawdzie", 

Ddrzuc~n1e_~n10sku TKALNIE ZPW im. Waryńskie~o 
w sprawie rewiz1i P.:ocesu _i ZPW im. Dąbrqwskie~o 

Rosenbergow Ciągną plan WSfBGZ 
r 

Poniżej podajemy wykommie planu za maj przez zakłady Zdjęcie i „Prawd11", przedstawiające fragment osiedla Staromiejskiego w Łodzi. 

J11:Uus RosenbeTg 

Sąd federalny w Nowym ,Jorku od rzucił wniosek obrony w sprawie rewizji pro­
CE'Su małżonków Juliusa I gthel Rosenbergów. Jak wiadomo, Rosenbergowie zostal! n ie­
winnie skawal na k a rę śmierci na podstawie fałszywych zeznań świadków I agentów FBI. 

Data egzekucj i wyznaczona została na 18 czerwca o godz. 22. 

Zatwierdzenie wyroku na Stanach Zjednoczonych oży- .sem władz amerykańskich od 
Rosenbergów m imo ujawnle- wioną dzialaJnośt komitet o- organizacji społecznych I poli­
nia bezspom'ych faktów , brony Rosenbergów zbiera tycznych oraz od wybitnych 
śwb1dczącycb o Ich n iewinno- podpisy pod petycjami doma- osobistości niezliczone prote­
ści wywot1i lo w USA I na ca- gającymi się uratowania życia sty przeciwko skazaniu Ro- · 
(ym ~wiecie fa lę obur?.enla I niew innie skazanym . Z wielu senbergów I projektowanemu 
prntestńw . Rozwijający w kra jńw nadchodzą pod adre- na dzień 18 czerwca mordowi. 

~wyeię~k'«t wykonać 

plan . półroczny 
Z a.czął się czerwiec 1953 r, - ostatni mle­

si!łc pólrocia "zwartego rok u Sześrlo· 
latki. Bilans pierwszego kwartału br. 
iamkneliśmy wynikiem dodatnim: global­
na produkcja soc.lallstymnego przemysłu 
była większa niż przewidywał plan. To hyl 
pierwszy krok roku 19il3 w budowll' polr,ż­
nej ojczyzny. Jest amblcJą każdego zakla­
do pracy, ambicją każdego z uas uczynić 
krok następny: w drugim kwartale rów­
nież przekroczyć zaplanowane za.dania 11nz 
umMnlć I rozszerzyć dotychczasowe osiąg­
nięcia. 

Wiele zakładów przemyslu wlókłennłcze­
go, Jak np. ZPB Im. Marchlewskiego, l\fa­
zr,.wleckle ZPW. ZPB Im. Armil Ludo"•ej, 
ZPB w Pabianicach, ZPW Im. ł,uka,ińskle­
go, ZPW Im. Gwardii Ludowej, ZPW im. 
~wlerczewskiego, ZPP im. Jurczaka, ZPnz. 
im. Plater, 'l:Pllz. Im. Rvchllńsklego, :t.PJ 
Im, Lenarlowsklego, Południowo - Łódzkie 
Zaklady Jedwabnicze. ZPZ Im. Niedziel · 
sklego - z wysoką nadwyżką zrealizowało 
plan w maju, a poprzednio równie wysoko 
przekroczyło zohowh1zanla planu kwll'tnio­
we~o. Nlelfozne są też zakłady, które 
leszcze odstają, klórP nie wykonały w peł· 
ni swych ohowliłzków wobec pańs!wa I 
klasy rohotni<"ze3, Dzięki stałej I uslJnej 
mohilłzadl załóg przez organlza('je party J• 
oe do codziennego wykonywania zadań, do 
stałego wzrostu wydajności pracy, dziek! 
doprowadzeniu planów do kaidego ze9polu 
i każdego rohotnika, zdecydowana wiek• 
szość zakladów przemysłu wlóklenoiczcgo 
pra<'uJe coraz rytmiczniej. 
Są Jednak zakłai'y, nie osiągające zapla· 

nowanego poziomo produkcji, mające 
zaległo~el. Najważniejszym kb zadaniem 
Jest wlę<' odrohlenle tyci! wszystki~b zale­
ęlr~c-1 I to bezwzględnie w bleiącym mie­
•iaro. 
Sprawą bardzo niepokojąrą Jest fakt. 1:1: 

wśród nlektór:v<'h załóg, wśród nlektóry~b 
kłernwnił'tW dają sl i: odt'zul' pewne nastro­
je samouspolrn.ił'nla spowod1>wane oslatnl­
ml c,;ią11nłt:<'laml. Ma Io między Innymi 
miejS<'l' w ZPZ Im. Wiosny l.urlńw ZPB Im, 
Harnama. Żle wvstarlowah do reallzadl 
ezerwrowy<'h zadań takll' zakłady Jak ZPB 
Im. 1 . lt>hknł't' hta., Zf'B Im. KoC'zasklre:o, 
ZPB Im. l'izvmańskl""eo. ZPR Im. Bvtom­
•kleJ, ZPB Im. Armil I.udowej, ktńryrb 
prz~dzalnie ~rl'dnluprzt:dne tui w plrrw­
iZYm dniu nowej!o mleslą.ł'.a nlr zreallzo­
wah• pn:vpada.la<':vch na nie zadań. 

Na.•troJom samnuspoko.lenla I wszelkim 
· Pl"lil'.lawom nlt>r:vtmlrznoścl tneba wypo-

wiedzle6 zdecydowanę watkę. Samozado­
wolenie Jest największym wrogiem naszego 
budownictwa. Plany nasze sę coraz bar­
dziej precyzyjne, uwzględniają one r.arów­
no bieżące mOliliwoścl Jak I posiadane re• 
zerwy. Dlatego też kaidy dzień. w którym 
nie osiągnięto zaplanowanej produkcji, to 
spiętrzenie trudno§cl, to następnie koniecz­
noś6 zwielokrotniania wYsllków prowadzą· 
ca do szkodliwej szturmowszczyzny, do po­
drażania koHtów wlasny<'h. 

Ząlogl nasze wyrosły I dojrzały w zma• 
ganiach o wzrost produkcji. Rozumieją one 
coraz lepiej, że plan, to dyrektywa, a reali­
zacja planu, to naJwyż~zy obowiązek każde­
go patrioty, Tylko podnosząc WYdajność, 
zwiększając produkcję. wykonując · w pełni 
zadania planowe pc1.mnłemy się naprzód na 
drodze do urzeczywistnienia Programu 
Frontu Narodowego. programu slly I do· 
hrohytu narodu. l>latcgo teł w mlesląn, 
który nas dzieli od końt'a pólrocza, kaidy, 
komu drogi Jest dom ojczysty I szczęśliwa 
przyszłość, zwiększy swe wysilkl w pracy, 
napięcie swej woli zwycięstwa. 

Ale zi.v:vcięstwo nigdy nie przychodzi sa­
mo, zwycięstwo trzeba wywalczyć - uczył 
towarzysz Stalin, Motorem zwycięstwa jest 
partia, Jej nfeul(ięt~ć I hart, jej kierownl• 

\.two walką całej klasy robotniczej, całego 
społet'~eństwa. Jej olerozerwałoy związek 
z masami pracującymi. Toteż, aiehy za. 
pewnlć wykonanie planu pólr11czne1rn. mu· 
szą nasze organizacje party,jne wzmo•·nlć 
swoje cddzlaływaoie polityczne na załogi, 
rozwinąć wszystkl-e formy pra<'y ma~owo -
politycznej celem zmoblllzowanla robotni· 
ków do wyższe.t w;oidaJnoścl pracy, ua.klyw­
nić Jeszcze hardziej l(rupy partyjne I 
związkowe, których prac·a decyduje o 
oslągnlęciat'h całego okładu, 
Członkowie partii powinni przodowal' w 

ofiarnym wykonywaniu zadań. po<'h~gal' za 
sohą Innych swoją troską o produkt'ję 
I masz~·oy, swoją nleult'lętą wolą przekro­
czenia wskaźników planu. Winni hyó wzo· 
rem koleżeństwa ł braterskiej pumoc:r w 
praty slahszym towarz:uzom. 

Walka o pelne llośrlowe I a.sortymento­
we wykonanie planu li kwartału - to wal­
ka o Plan 6-letnl. o urzet'zywlstnlrnle Pro· 
gramu Frontu Narodowego, o dnhrohyt I 
w\•soką kulturę. o pokńj I socjalizm Nie­
chaj n·fkt nie tałuJe sweco oflarnP1tc trudu 
'1°sz:vstkle siły dla zwyclęsklel(o wvkona ole 
planu półrorznrgo - oto hasła każde1to pa· 
trloty, każdego wspńltrnrlownlr.zego słly I 
potę1tl socJall~t:vr.zncl OJrzyzny. 

przemysłu weln:anego w Loeb! I województwie: 

ZPW Im. 
ZPW 1m. 
ZPW 1m. 
ZPW •m. 
ZPW •m. 
ZPW •m 
ZPW Im 

ZPW •m. 
ZPW •m. 
ZPW •m. 

Waryńsk•eqo 

8ar11ck•eQo 

9 Ma Ja 
Lukas1nsk1eqo 

Struqa 
O.ssp wsk•eqo 
Kaspr1ak.a 

P•••d•­
czesankowe 

Gwardu t.uclow•I lł!>.8 

$wrerc2ewstc1eqo 108,1 
Reymonta IU!>,8 

p•z,..z. 
zqrzebne 

1U2.8 
100.6 

96.3 
IU6.6 

1111.ll 
lł8. 

100.4 

„ 

tka1n1e 
111.1 
98.6 

10• ,6 
108,9 
103 

Ekii>a Nr 68 
ZPB im. Koczaskiego 

„Łódż słuszn ie nazywana 
Jest w Polsce miastem robot­
nir:zej chwały - pi sze kore­
spondent „Prawdy". - Kie­
dy pned 8 laty m i a sto ZOSIHIO 
wyzwolone z pęt faszystow­
skiej okupacji - milczały fa­
bryki obrabowane przez hitle­
rowców. 

Rozpoczęła sie praca nad od­
b•Jdową i przebudową mi asta .• 

t.ZPW •O:t,I 

Przekraczamy 
plany 

produkcyjne 
j Robotnicy łódzcy tchnęli w 
1 

swe miasto nowe życie. Poko­
'-------------...:. , nywali tysiączne trudności. Ze 

ZP"N w Tornasznw•e 
Ma.zow•eck1e ZPW 
ZPW tn• . flłowoCkl 

ZPW 1m. Dąb•owsl<leqc 

ZPW tm. P1etrus1nsk1~QO 
ZPW „ Pab1.11n1cach 

ZPW w L<IUl'lsk •e I Woli 
1PW w łlonsaantyhow•e 

Przędza lnie !grzebne zrea li­
zo wały pr qpad<1jące na nie 
u.dania w 107,7 proc„ pnę­
dzalple czesankowe w 106.ł 
p:rce„ a tkalnie w 98,8 proc. 
Wprawdzie przędzalnie w po-

Wll&IU 1 łoiem uzysk.a-
lv let>l-'"<e wyniki, ale to w ni­
c.tym Ple zmienia taktu, że me 
wy konały planu tkalnie, do 
C'lPgo w plerwszyll) rzędzie 
p rzyczyn i ły się takie 1.Bklady, 
ihl< ZPW Im Wa ryńsk.iegp i 
ZPW Im. Dąbrowskiego. 

Sytuacja w tka lniach prze­
mysłu wełnianego iest wielce 
ril„pokojąca. Tymczasem 
~twierdzić naleźy, że nie tylko 
część kierownictw 1.Bkładów, 
alP I Centralny Zarząd Prze­
IT•V~łu Wełnlane.!!O - Północ 
nie starają się w sposób dość 
energiczny jej przeciwdziałać, 
pocieszając się. te powstałe 
zaległości nie są aż tak duże, 
aby nie można Ich było w bie­
żącym miesiącu odrobić z 
nsdwyżką. a ,tym samym w 

, pPłru zrealizować plan li kwar­
tału. 
Ju~ drugi miesiąc cerowal­

nie są „wąskimi gardłami". A 
co zrobiono, aby ten stan rze­
czy zmienić? t3ardzo niewiele. 

Plan musi był wykonywany 
przez wszystkie zakłady I 
we wszystkich oddl.iałach. 
Wtedy tylko bowiem · nastąpić ' 
moźe rzeczywiście rytml~ność 
produkcji, a tym samym I 
sprzyjające warunki do pod. 
noszenia Jakości produkowa -
nych tkanin, do stałego obnl­
?.anla kosztów własnvch. O 
tym nie wolno zapom•nać 
dvrekcjom zakładów, tego 
musi prze$trzegać 1-!lerownic­
two CZPW - Północ. I 

Prze<' przemysłem wełnia­
nym stoi niełatwe zadan ie od­
··oblenia w bieżącym miegią­
c·u wszystkich z.a ległoścl. usu­
nięcia ist11ieJących nledoma­
g&ń. aby w terminie mógł on 
ueallrnwać ph•n Il kw„rt.alu 
czwartego roku Sześciolatki. 
Je.>t to pierwszy I na .iważnieJ­
s'l.y obowiązek każde~o robot­
nika . każdego majstra, klerow­
nlka i technika. 

• • • 
Znaczny spadek produkcji 

miał miejsce w ubiegłym mle-

122 101 
101.ll •03.• 

11• .8 11.t,4 
ł03,2 1111,4 
100 10•,a 

IH,I 
9~.2 

~oo 86,6 

eh1cu w zakładach przemysłu 
dz1ewiarsl\tego na terenie Lo­
dzi Wykonały one plan za maj 
w 99.1 proc. (w kwietniu w 
102 proc.). 

Pełną rea\lz.acJe zada6 pro­
dukcyjnych uniemozfi wtła 
przecie Włizystklm słaba praoa 
trzech zakładów, a m1anow1-
cie: ZPDi. Im Ofiar 10 Wr~e­
śz.1a !lł7,;1 proc.), SródmieJsko­
Łódtkich ZPDz. (85 proc > I 
ZPDz. Im. Ka.iprzaka (111,3 
proc.). 

• • • 
Znacznym sukcesem produk­

cy Jnym uzyskanym w maju 
mogą się poszezyc1ć zakłady 
prz.emy:Hu jedwabniczego I u­
kłady pr7.emysłu zgrzebnego. 
Na przykład, wśród zakładów 
przemysłu Jedwabniczego n.a 
terenie Łodzi nie było anJ Jed· 
nego, który by nie zrea lizawa! 
z nadwyżką swych zadań pro­
dukcv3nych. 

W przemyśle zgrzebnym naj­
lepsze wyniki osiągnęły -
ZI•Z Im. N1edzlelsk!ego, ZPZ 
int. Bardowskiego 1 ZPZ w 0-
z?rkowle. Ogołem przędz.alnie 
wykonały plan w 101,6 proc, a 
tkalnie w 100.5 proc. 

Poważnie przekroczono wykonanie zobow iązań w dru· 
glej dekadzie maja br. Przędzalnia zobowiązała s i ę wyprodu­
kować 200 kg przędzy, a osiągnęła 571,4 kg. W realizacji 
zobowiązań wysunęły się na czoło. takie prządki jak: Ro­
mualda Zawadzka, Henryka Górecka I Inne. Dziek\ ofiar­
nej pr acy tych prządek plany w przędzalni wykonYWane 
są systematycznie. 

Dobrze się również zapowiada realizacja planów pro­
dukcyjnych w b. miesiącu. Dzienne wykonanie planu w 
dniu 1 czerwca w:vnlosło 102,57 pr~ Ambitna nasza zało­
~a bohatersko walczyć będzie o coraz lepsze wynik! pro­
dukcyjne. 

J. JANICl<I, J. ULAi;!SKI, M. SOBSKA 

Ekii>a 11r 60 
ZPW im. 9 Maja I 

załamuJ
0

ą 
I ZPW im. A. Struga 

nasze plany '--------= 
W ubiegłym mk-siącu tkalnie nasze odczuwały dotkllwY 

brak przędzy. ZPW Im. 9 Maja dostarczyły nam ją w nie­
dostatecznych llościach i niesystematycznie. W rezultacie 
- tkalnie nie były w stanie realizować swoich planów 
rytmicznie. 

W plervn:zym dniu czerwca wykonanie planu również 
nie przed~tawia się zadowalająco, gdyż zaledwie zdołano 
0$iągnąć 92 proc. 

N!ileży już dziś energicznie zabrać się do usunięcie 
wszystkich braków I trudności w wykonywaniu planów co­
dziennych, aby załoga nasza nie pozostawała w tyle za In­
nymi. 

J. TOMASZUK, E. NOWACKI, 4. WROBLEWSKI 

Ekipa Nr 54 
Nie dopuszczono I 

do zaniżenia 
I ZPB im. Armii Ludowej 

planów ----------
W miesiącu maju tkalni naszej groziło ąlewykonanle 

olanu z powodu braku w pierwszych dniach przędzy. Za-
ległości należało Jak najszyb­

Liga Kobiet oraz redakcja „Głosu Robotniczego" 
organizują jutro, 4 czerwca br., 

ciej odrobić. Wśród tych, któ­
rzy najlepiej pracowali nad 
wyrównaniem brakujących 

ilości tkanin, wyrófo!Ja się 

tkaczka Marta Majer, która 
potrafila zmobilizować do wy­

dajniejszej pracy Inne tkacz­
ki ze swego otoczenia. 

Wielki Festyn 
w Paxku Ludowym na Zdrowiu. 
W czasie Festynu, organizowanego z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka i Dni Oświaty, Książki 
I Prasy, odbędą się: 

GRY I ZABAWY DLA DZIECI 
WYSTĘPY ARTYSTÓW TEATRÓW 
WYSTĘPY ZESPOLOW SWIETLICOWYCll 
KONCERTY DOBOROWYCH ORKIESTR 

TANECZNYCH 
ZA WODY I POPISY SPORTOWE 
KIERMASZ KSIĄŻKJ I LOTERIE 

W alejach parku I na polanach czynne będą stoiska 
PSS I MH:::>. MPK zapewni wygodny dojazd tramwa­
jami. 

·W Międzynarodowym Dniu Dziecka 

Młodzieżówki: Genowefa 
Czapska, Mar.la Szymańska. 

Helena Wlończylt, Aleksandra 
Malecka pracowały na kros­
nach nieobecnych tkaczek, a­
by nie dopuścić do zaniżenia 

planu produkcyjnego. Dzięki 

Ich pracy tkalnia naszych za­
kładów w miesiącu maju za-
danie swoje wykonała. 

Z. 5AWIC:KA 

W, ZIELONKA 

.lt1ouvsrn1< i O"l ttv>k.<1 ouw•tu ~ ·. ~ ctzi~~' u. 1.1111u $Wt:lJU sw1~t1.1 tłl< ł' tui:u :t:wu1:11:>lwu. 
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Związku Radzieckiego przyby. 
ly pierwsze transporty żywno­
ści I surowców dla przemysłu'' 

Autor pisze dalej, że nikt nie 
poznałby dziś '1 awnej Łodzi. 
Na Bałutach, najbardziej upo­
śledzonej dzielnicy Łodzi w o­
kresie przedwrze~niowym, wy­
rastają wielkie domy. CorlZ 
to nowe parki I pa saże zacie­
raJą ślad dawnej brudnej Ło­
dzi. · I 

„Wraz z przyjściem władzv 
ludowej - pisze autor - w 
t yciu miasta zaszly głębokie 
przemiany. W pałacach tabrv­
kantów I kupców mieszczą się 
dziś świetlke fa bryczne I żłob­
ki dziecięce. W dzle~iątk„cb 
domów nal eżących dawniej do 
bogaczy mieszkają dziś r0bot­
nlcv łórl zcy". 

„w tak wielkim centrum 
przemysłowym Jak Łódi nie 
by ło w przeszłości ani Jed"le­
go wyższego zakładu nauko­
wego. 80 tys_ dorosłych miesz­
kańców mła~ta tkwiło w anal­
fabetyzmi e. W Łod zi notowa­
no największy w całej Polsee 
odsetek z<1chorowań na choro­
by zakaźne" - pisze kores.pon­
dent. 

„Czasy kulturalnego zacofa­
nia mlnęly już bezpowrotnie. 
W Lodzi Istnieje obecnie 10 
wvźszych zakładów nauko­
wych. Na Oniwersytecle. Poli­
technice, Akademii Medycznej, 
Wyższe.I Szkole Ekonom icznej 
studiuje dziś 12 tys. studen­
tów. 

W mieście czynnych Jest 27 
teatrów, kinoteatrów, 370 za­
kładowych świetlic 1 dziesiąt­
ki bibllotek." 

Korespondent pisze dalej, fe 
budowie nowych domów towa­
rzyszy równocześnie przebudo. 
wa ulic łódzkich. Powstają no­
we rozlegle pl ace I parki. Po­
większa się transport miejski 
dziesiątki kilometrów sz~'Il 
tram .1aiowych połącz yły mia­
sto z przedmieści ami. 

„Miasto robotniczej chwały 
- rodzi sle na nowo" - koń­
czy swą korespondencję A. 
Łukawiec. 

Wyjazd 
polskiej 
delegacji 
kobiet 

d.o Kopenhnqi 
WARSZAWA, 2. 6. 

Dnla 1 " bm w pc'lżnych go­
dzlnach w1ecz<•roych wyjE'cha­
la z Wa\~ZR wy del<'gacja ko­
biet · PtJl ~ k i ch na św10towy 
Kon gres Kobiet w Kopenha­
dze. Na czele d e legacji stoi 
Al icja Muslalowa - prze­
wlld n ir? ą CR Zarządu Głównego 
Ligi KobieL 

W delegacji bierze 
pr<ecistawkielka kobir.t 
kich tow J . Ulk owska, 
na Seim PHL. 

udział 

lódz­
poseł 

Udają C'ą s1~ do Oan11 dele­
Glacle t egna/y oa dworcu 
Or?E'd , l nwl t•1e lk! Zdrz;idu 
Glówne~o 1 W 0 iJ l"WÓd Lk l t! ~(J LK. 
oraz liczrue ' "brau" l<vbiet,Y. 
stolicy, 

t. 

I 
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Zaprzestać· wojny 
Korei i Vietnomie w 

Maszyny rolnicze dla NRD Idee Kopernika 
I 

żyją w nauce 
krajów obozu pOko ju 

W k7"aju 
budującego s!ę 

Rad1kalnej zmiany 
polityki 

komunizmu 

domaga się 
naród francuski 

„Neues Deutschland" 
o wielkim Polaku 

POMOCE NAUKOWE DLA SZKÓŁ 

Z początkiem nowego roku szkolnego szkoły radzleęld• 
otrzymują wiele nowych pomocy naukCYWych i urządzeń dla. 
pracowni fizycznych, chemicznych i biologicznych. Przed­
siębiQntwa, podlegające Ministerstwu Zdrowia ZSRR, 
wykónują obeonie dla szkół około 100 tys. kompletów spec­
jalnych przyborów do doświadczeń z dziedziny biologii. Do 
szkół Kraju .KrasnojarskiegQ, Buriat-Mongolii i Dalekiej 
Północy wyśle się 1.500 ruchomych elektrowni i ponad 1.600 
wąskotaśmowych aparatów filmowYch. Szkolne pracownie 
fizyczne otrzymają pierwsze tokarki podręczne; wyprodu­
kowano już 1.000 tego rodzaju tokarek. 

PARYŻ, 2. 6. 
We Francji rozwija się co­

l'az szerzej ruch na rzecz po­
parcia uchwal Wiedeńskiego 

MAR~Z 

WYUAHZE~ 

Prawa obywaterl1kie 
„rzucone do ko1za" 

Za part dni odbtdll •I• we 
Włoszech wybory parlamen• 
tarne; od Ich wyniku zal•1ll 
dalsze losy rzlldU de Gaspe­
ri'eqo. w związku z czynny· 
ml I bardzo ąwałtownyml wy­
stllplenlaml kleru wtoskltqo 
na rzecz chadecji, a przeciw­
ko partiom demokratycz• 
nym, przedstawiciele tych o­
statnich wnieśli do rządu sze­
req wniosków, oskar1ających 
licznych biskupów I księży o 
n•ruszenie ustawy wyborczej. 

Aqitatorzy w sutannach 
znaleźli jedna!< qorliweqo o· 
brońcę w osobie mini•tra cha· 
decki ej „sprawiedl iwośt.i" Zo­
li'eqo, który w przemówieniu 
publicznym wezwał władze 
rządowe, by skarqi przeciwko 
duchownym ąwałclcielom 
pr~wa „wrzucali do kosza", 
unlewlnnlaj4c oskartonych. 

Co tu mówić o poszczeqól· 
nych proboszcza~h I biskv· 
pac:h, jeśli nawet p;us Xll 
w•tąPił w szranki wyborc:ze 
I w przemówieniu, wyqłoszo­
nym do studentów, wezwał 
Ich, by ąłosowall na „chrześ­
cłjań~ką . demokrację". Przy· 
równując Wiochy do „zaąrożo. 
neqo potarem domu"(I) papież 
nawoływał swych Słuchaczy, 

by podporz4dkowall się be;i: 
zastrzeteń „leąalnej władzy" 
włoskiej reakc:ji I - qłosując 
r:a partię de Gasperl'eąo -
umożllwill jej dalsze rządy 
krajem, 

Ponlewał przykład Idzie z 
ąóry więc I osławiony sojusz· 
nik faszyzmu, nowojorski kar­
dynał Spellman zaapelował w 
liście pasterskim do swych o­
wieczek, którymi w znacznej 
cz~ścl są włoscy emiąrancl, by 
wysyłali masowo listy do 
krewnych, przy jaclół I znaj o· 
mych we Włoszech, zalecają,c 
usilnie qtosowan1e na chade­
ków, jako najlepszych rzeko­
mo „obrońców wolności0 l 
,,społeczneqo ładu0„ 
Uwatając widocznie, te wy. 

stąpienla słowne dyQnltarzy 
kośc i elnych nie 1ą jeazcz1 
dostateczną ąwarancj'l sukce­
sów wyborczych chadecji, re· 
tyserowle tej kampanii stosu­
ją równid inne tricki I sposo­
by. Tak np. w fednej z pro­
wincji 5,ardynll pojawlly sit 
ni stąd ni zowąd całe zastępy 
rzekomych „misjonarzy wy· 
qnanych z ChlnH, którzy o· 
nywlście . karmi'\ nalwnyc:h 
niesłychanymi bzdurami na 
temat sytuacji w Chinach Lu­
dowych, qdzle ich noqa n.lądy 
nie pc:stała. Zjawił się rów­
nież Jakiś „uciekinier z Ro· 
sji", dzielnie sekundujący O· 
wym „mlsjonarzom0 w akcji 
oqłuplanla łatwowiernych wy­
borców. „Uc1ek1nlera0 Jednak 
bardzo szybko zdem1skowa­
no: okazało 11ę, że rolę tę od· 
qrywat boqaty wła$ckiel sa­
dów oliwnych, który w ZSRR, 
rzecz jasna, nlqdy nie był. 

Tak wyqląda swoboda Qło· 
sowania we Włoszech de Gas· 
perl'eQo. rządzonych w rzeczy. 
w1stości P"Zł'IJ: amerykańskic.h 
okupantów. Czy mobilizacja 
wszystkic:h ranq kośc:ielnych 
zdoła Zdpewnlć reakcji włos­
kiej upraqn1one 50 proc. QIO· 
sów, a wraz z tym tzw. pre· 
mit więk•zóśclową I przewaq9 
w nowym parlamencie-o tym 
przekonamy się fuż nlezadłu· 
qo. Pewne jest natomiast, że 
ze wzqtędu na tak lic:zny I 
wydatny udział o~ób duc:ho· 
wnych w akcji wyborczej, bt­
dzlemy świadkami mnóstwa 
„cudów nad" urną0, jako środ­
ka w•pomaqaj"ceqo wątłe 
szanse włoskich klerykałów. 

Praktyczne hełmy 
i mundury 

Zachodnlo-nlemleckle czaso· 
p1smo„Frele Sozlale Presse0 

podaje szereq Interesujących 
wiadomości o qorączkowej 
pracy bońskleQo mlni5terstwa 
wojny, na któreqo czele stoi 
znany rewizjonista Teodor 
Blank. 

„NafbardzleJ pracowltll oso­
bą w r~ądzle Adenauera -
stwierdza cytowane pismo -
jest r11ewątpllw1e Blank... Nie 
tylko pr%yjmuja zapisy „o· 
chotnlków„ na qenerałów, 
rachmistrzów wojskowych I 
członków pułkowych orkiestr, 
lecz oprocował Jut szczeqóły 
mundurów I dystynkcji dla 
wszystkich stopni służbowych 
noweqo Wehrmachtu". 

„Tak np. hełm składa sit z 
dwóch części: wewnętrznll 
wkł:Jda się bezpośredł1io na 
włosy (lub na łysinę) - ta 
część fest z nylonu: zewnę­
trtną - z alumlnlqm - moż­
na wedtuQ upodobanla, nosić 
na Qłow ie lub też używać Ja• 
ko naczynie do pieta, do my­
cia, ewentualnie- Jako nocni· 
ka". 

.,Mundury n1emiP~k1Ch i<>ł · 
n1erzy- c:zytamy dalej-będą 
prz•,prym1nac amerl(kański 
„bdttle - dre5s'"... Na ple· 
cach mundu,..u przyszyty jest 
uchwyt, i<tóry ma służyć do 
szybszeqo i wyqodnie lszeqo 
przetransportowania zmasa· 
krowaneqo żołnierza bądf do 
s~p1tala, bądź też do %bloro· 
wel m„~1h1 .. 0 

w zakończeniu teqo bardzo 
\ron 1!'.:2ne q o artykułu „Freie 
Soziale Presse" ~ada Już eał· 
kil!'m ser 10: „Bat-tle - dress 
Blank, wł"'az z trupią czaszką 
I p1szr:zelaml, włntf"n byt WY· 
rzucony n~ śmietnik, dopóki 
1eszrze ł\•E' z~ oóźno0 • 

Temu t.ądan1u naród n ie­
miecki z pP.W"\ośclą w końcu 
uczyni z~dość, a. 

Dziennik „Neues Deutschland" zamieś<:!! artykuł poświę­
cony pamięci Mikołaja Kopern ika pt. „Mikołaj Kopernik -
wielki syn narodu polskiego". 

Kongresu Nu'Odów w Obronie 
Pokoju. Jak donosi dziennik 
„L'Huma·ńit~". za zwoła.niem 
konferencji · przedstawicieli 
wielkich mocarstw w celu 
pokojowego rozwlązania spor­
nych problemów międzynaro -
dowych, za Położeniem kresu 
wojnie w Korei i w Vietnamie 
oraz odrzuceniem przez Zgro­
m11dzenie Narodowe bońsk ' e­
go i paryskiego układów wo­
jennych - opowiedziały su; 
rady samorządowe wielu miast 
I osiedli w departamentach 

Związek Radziecki dostarcza Niemieckie3 Repubtice De­
mokratycznej najnowszych maszyn rolniczych. 

24 maja - pisze d~ennik - . również bezpodstawnoś6 sze­
minęla 410 rocznica śmierci rzonego w Niemczech upor­
wielkiego polskiego astronoma czywie poglądu, że dzieło Ko­
Mikołaja Kopernika. Dzieło pernika było osiągnięciem 
jego Fryderyk Engels uczcił n iemieckim. Ten fałsz histo­
następującymi słowy: ryczny ma swe źródło w szo-

INSTYTUCJE DZIECIĘCE UKRAINY 

W miastach Republiki Ukrait'isklej zakłada się w roku 
b!eż. liczne nowe parki dziecięce, stadiony, pałace pionie­
rów. Na Ukrainie Istnieje ob~ie 400 pałaców i domów 
pioniera, około 70 ośrodków młodego technika i młodego 
przyrodnika oraz 20 baz wyoleczkowo-turystycznych. W 
kilku miastach Ukra·lny wybudowano dziecięce linie kole­
jowe. 

NA ZDJĘCIU: technik Zimmerman objaśnia członkom 
spółdzielni produkcyjnej w AltenpLeen spo$Ób stosowa­

nia radzieckiego kombajnu b11.raczanego, 
„Czynem rewolucyjnym, winistycznym nastawieniu nie-

przez który przyrodoznawstwo mieckich feudałów, a następ­
oglosiło swą niezależność i po- nie burżuazji, którzy chcieli 
wtórzyło niejako spalenie bulli przywłaszczyć sobie nie tylko 
przez Lutra, było wydanie nie- m iejsce urodzenia Kopernika 
śmiertelnego dzieła, którym (Toruń), lecz również dzieło 
Kopernik jeszcze nieśmiało i Kopernika. Nauka Kopernika 
rzec można, dopiero na łożu - pisze dziennik - znalazła 
śmierci rzucił rękawicę ko- odważnych i śmiałych obroń­
ścielnemu autorytetowi w ców I wydała - jeśli chodzi 
sprawach przyrodniczych. Od- o rozwój wiedzy - wielkie 
tąd datuje się wyzwolenie owoce. 

Fot. - CAP 

Seine - et - Oise, Charente, !-----..,..---------------------­
Pireneje WM:hodnte I inne. 

Rada generalna departa­
mentu Cher na Wlliosek rad­
cow komunistyczny<:h ucbwa­
lila rezolucję, w której doma­
ga się zawarcia paktu pokoju 
między wielki.mi mocarstwa­

Wbrew interesom 
RACJONALIZATORZY MOŁDAWII 

Naukowe Stowarzyszenie Technik6w f Inżynierów Moł­
dawskich liczy 11 sekcji i oddziałów branżowych. W ciągu 
ostatnich lat liczba -członków stowarzyszenia wzrosła dwu­
krotnie. Zorganizowano 168 kół stowarzyszenia w fab1-y­
kach, urzędach, wyższych zakładach naukowych i instytu­
tach naµkowo-badawczych. W r. 1952 członkowie stowa­
rzyszenia zgłosili 711 wniosków racjonalizatorskich i wy­
nalazków, z których ponad 300 zastosowano już w pro­
dukcji. 

mi. 
Zgromadzenie Narodowe od­

wiedziła osta.tnio delega<:ja ko­
biet francuskich, w skład 
której wchodz.iły, między in­
nymi, matki żołnleriy poleg­
łych w Vietn.amie. Delega<:ja 
zażądała od deiputowany<:h 
niezwłocznego położenia kresu 
przelewowi krwi w Indochi­

narodu nauk przyrodniczych od teo- „Neues Deutschland" stwier-
logii...". dza w dalszym ciągu artyku-

japońska soldateska 
Tak więc Fryderyk Engels łu, że współczesna burżuazja 

stwierdza, że znaczenie dzie- zaprzepaściła wielkie zdobvcze 
la Kopernika sięga daleko po- naukowe tytanów Odrodzenia, 
za zakres astronomii, cało- podporządkowując · naukę 
kształtu nauk przyrodniczych, swym cia~nym, egoistycznym 
a także walki powstającego interesom. 

ROZBUDOWA SIECI KIN 
' 

remilitaryzację • propaguje 
mieszczaństwa przeciwko wła­
dzy feudalnej. 

W roku 1953 odda si.i: do użytku około 100 nowych kin 
objazdowych; łączna ilość kin objazdowych sięgać będzie 
24.147. 

nach. PEKIN, 2. 6. 
Dnia 31 maja odbyło się w 

Paryżu posiedrzenie biure kra­
jowego chło~kiego komitetu 
obrony pokoju i rolnictwa. 
Biuro postanowiło prieprowa­
dzić we wszystkich wsia<:h 
szeroką kampan i ę na rzecz 
zaprzestania wojny w Korei 

Według doniesie!\ z Japonii, militaryści japońscy prze- Dziennik, podkreślając, że 
zd'ajomość życia Kopernika u­
możliwia nam poznanie sto­
sunków społecznych, w jakich 
zrodziło się jego dzieło. kreś­
li biografię wielkiego astro­
noma. 

Jednak Idee Kopernika 
pisze dziennik - żyją w na­
uce radzieckiej, tyją w nauce 
Polski Ludowej i innych kra­
jów obozu pokoju. Jego dzie­
dzictwo cenione jest wysoko 
w obozie socjalizmu i pokoju. 
Polska Ludowa wraz z całą 
miłującą pokó.l ludzkością 
składa hołd pamięci · Mikola.Ja 
Kopernika, jako .lednego spo­
śród największych swych sy-

W wielu miastach I wsiach ZSRR buduje się nowe 
gmachy dla kin; samo tylkQ Ministerstwo Kultury ZSRR 
wyasygnowało w roku bieżącym około 100 milionów rubli 
na ten cel. Nowe kina buduje się obecnie w Kijowie, Miń­
sku, Aszchabadzie, Pietropawłowsku Kamczackim, Naman­
ganle i innych miastach ZSRR. W roku bieżącym odda sllł 
do użytku 150 nowych gmachów kinowych, z cze'go 30 -
w ośrodkach rejonowych. Projekty nowych kin opracowu­
ją najwybitniejsi architekci, rzeźbiarze i artyści-malarze. 

jaw!ają w ostatnich czasach coraz większą aktyWność. 
Agencja Kyodo podała 05tatnio, że b. oficerowie i u­

rzędnicy b. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych utworzyli 
tzw. „związek obrony Japonii", który zamierza rozpocząć 

zakrojoną na szeroką skalę kampanię na rzecz remilitary- · 

i w Vietnamie. Zadaniem kam- zą.cji Japonii. 
panii będzie również mobili - Szczególny nacisk kładiie 
zowanie chłopów do walki ~wiązek na propagowanie idei 
przeciwko ratyfikacji przez militaryr:rnu w Japonii. A­
Zgromadzenie Narodowe u­
kłlłdów wojennych z Bonn 1 gencja stwierdza, że związek 
Paryża, do walkl o „radykał- zamierza wydać około 50 mi­
ną zmi.anę polityki Francji". lionów jenów na akcję „krze-

w większośct departilmen- wienia patriotyzmu i ducha 
tów zwołane zostaną konfe- obrony" wśród ludności, a 
rencje w obronie pokoju i rol- zwłaszcza wśród młodzieży, 

ni~~a. ta .1 zi A oraz na walkę przeciwko an-
mro pos nowi o w ąc; u- ty ka' ki t j 

dział w krajowej konferen<:ji ai;nery na m nas ro om "!' 
pokojowej, która odbędzie się I kra1u. Związek zorgamzuJe 
z inicjatywy Francuskiej Ra- wykłady, pokazy filmowe, wy. 
dy Pokoju 27 czerwca br. dawnictwo literatury propa­

• • • 
Ma.sy pm<:ujące Francji dQ­

magają się niezwł0<:Z11ego po­
łożenia kresu wojnie w Viet­
n.amie. W Marnylli - jak do­
nosi „Huinanite" - odbył się 
wiec zorganizowany przez ko­
mitet obrońców pokQju i miej­
scQwe organizacje związkowe 
CGT. Na wie<:U odczytano a­
pel CGT do mas pracujących 
Marsylii. 
„Każdy wie - stwierdza 

apel - że właśnie z Marsylii 
wysyła się broń do Vietnamu 
oraz że do Maraylii przybywa­
ją stamtąd trumny". 

Apel wi.ywa do walki o .po­
leżenie J,uesu wojnie w Viet-
11.ómie. 

gandowej itp. 

Wśród założycieU „:r:wiązku 

obr()[}y Japonii" znajdują się: 

b. 11dmirał Nomura, b. admi­
rał Hoslno, repreżentujący in­
teresy przemysłu zbrojenio­
wego i in. 

DzlałalnoM związku będzie 

finaru;owana m. in. przez dy­
rektora banku japońskiego, 
Icimade, przedstawiciela ja­
pońskiej izby handlowo-pri.e­
myslowej, Fudziame, b. mini­
stra handlu zagranicznego i 
przemysłu, Slnsuke Kisi. 

PoatęPQwe koła japońskie 

stanowczo występują przeciw-

W Genewie obraduje 
V sesja Komisji 

Prawa · Międzynarodowego ONZ 
PARYŻ, 2. 6. 

Dnia l czerwca br. rozpo­
częła się w Genewie V sesja 
Komisji Prawa Międzynarodo­
wego ONZ. W pracach sesji 
biorą udział eksperci różnych 
krajów, wybrani indywidual­
nie przez Zgromadzenie Ogól­
ne NZ. 

W pierwszym dniu obrad 
delegat radziecki prof. Kożęw­
nikow zaprotestował przeciw­
ko udziałowi w obradach ko­
m1sJ1 przedstawiciela kliki 
kuomintangowskiej. Złożył on 
wniosek o usunięci e kuomin~ 
tangowca ze składu komisji i 
zaprosze-nie na jego miejsce 
rzeczywistego reprezentanta 
Chin - przedstawiciela Chiń-

skiej Republiki Ludowej. 
Większość członków komisji 
poparła jednak oświadczenie 
przewodniczącego sesji, że ko­
misja nie jest rzekomo kom­
petentna do . rozpatrywania 
tego zagadnienia. Prof. Ko­
żewnikow zaprotestował prze­
ciwko tej uchwale. 
Przewodniczącym V sesji 

Komisji Prawa Międzynarodo­
wego obrano prof. Francois 
(Holandia). Pierwszym wice­
przewodniczącym został prof. 
Amado (Brazylia), zaś drugim 
wiceprzewodniczącym - prof. 
Kożewnikow. 

Komisja rozpatrzy szereg 
międzynarodowych zagadnień 
o charakterze prawnym. 

„Neues Deutschla~" oma­
ko aktywizacj1 mllitacystów wia z kolei przebieg jego stu­
japońskich. Tak np. związek diów najpierw na Uniwersy-

tecie w Krakowie, a następ­
zawodowy robotników, -0bsłu- nie we Włoszech, przy czym 
gujących garnizony amery- stwierdza, że studla w Krako­
kańskie w Japonii, a zrzesza- wie zadecydowały o jego dal­
jący w swych · szeregach 80 szej pracy naukowej. Koper­
tys. członków, powziął na nik już w Krakowie stal się 
swym zjeździe uchwałę, zapo- humanistą. 

wladającą wzmożenie walki Zdajemy sobie sprawę - pl­
przeciwko remilitaryzacji Ja. sze dziennik - jakie Istotne 
ponii. znaczenie miał fakt, że ł)uma-

nów. 

Koronacja 
królowej angielsk;ej 
Elżbł~ty li 

LONDYN, 2. fi. 

Dnia · 2 bm. odbyła si1: w 

W ostatnich latach powsta'To wiele sal kinowych w 
wielkich blokach mieszkalnych,' m. in: w Kijowie, Mińsku 
i Zaporożu. 

KOŁCHOZOWA ORKIESTRA SYMFONICZNA 

Wśród ludności wiejskiej rejonu Mielnice-Podolskiego 
(Ukrai!UI, obwód tarnopolski) wielkim powodzeniem cieszy 
się zorganizowana w roku ubiegłym kołchQzowa orkiestra 
symfonic•zna. Repertuar orkiestry obejmuje utwory kla­
syczne oraz utwoTy kompozytorów rad?.iecklch. W koncer­
tach orkiestry bierze udział 60-osobowy chór kołchozowy, 

UZDROWISKA KRYMSKIE • ' -
Do słynnych uzdrowisk krymsli!ch pn;ybyWa obecnie 

nizm Już tak wcześnie zaczął 
Zjazd .potęt;>lł .m. in. fakt u- rozwijać się w Polsce, wcześ­

tworzema „związku Qbrony I niej niż np. w większości kra­
Japonii". jów niemieckich, Widzimy 

Londynie koronacja królowej 
około 500 osób dziennie. W samych tylko uzdrowiskach na 
pałudniowym wybrzeżu wypoczywa Już pónad 10 tys. osób. 
W roku 1952 na Krymie wypoczywało 300 tys. ludzi pracy; 
w roku bieżącym przybędzie tu o 25 tys. osób więcej. Elżbiety II. Na uroczysto§cl . 

Szeregowi członkowie SPD obecne były delegacje rządo­

we różnych krajów oraz człon­

kowie korpusu dyplomatycz­

nego. 

Nieustannie rozszerza się tu sieć sanatoriów i domów 
wypoczynkowych. W ciągu pierwszych dwóch lat piątej 

pięciolatki wybudowano l priebudowano kilkadziesiąt do­
mów zdrowia. W bieżącym sezonie letnim otwiera się no­
we sanatoria-pałace w Jałcie, Ałupce, Liwadii - łącznie 
na 1.500 miejsc. 

w Niemczech zachodnich 

potępiają pol~tykę 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­

wą reprezentował na korona­

cji ambasador PRL w Londy­

nie, Eugeniusz Jan Milnikiel. 

W Eupatorii - słynnym· uzdrowtsku dzleclęcym - bę­
dzie sle leczyło i wYPOczywało w br. 33 tys. dzieci. W u­
zdrowisku tym istnieją 22 sanatoria, dom wypoczynkowy, 
specjalny pensjonat dla matek z dziećmi oraz centralna 
ooliklinika dziecięca. 

swych prawicowych przyw6dców 
BERLIN, 2. 8. 

Wśród szeregowych człon-

ków zachodnio - niemieckiej 
partii socjald~okratycznej 

wzmaga się niez.adowolenie ze 
zdradzieckiej polityki prawi­
cowych przywódców tej par­

tii. Delegaci na okręgową kon­
ferencję partii socjaldemokra­

tycznej w Bielefeld zażądali 

dymisji rządu Adenauera, po­
pieranego przez przywódców 

SPD i wypowiedzieli się za 

zdecydowaną walką przeciw­

ko układom wojennym z Bonn 

i Paryża. 
~ 

W Stuttgarcie liczni delega-
ci na konferencję SPD pótę­

pill pr.zywódców socjaldemo­
kratycznych prowincji Bade­

nia - Wirtembergia, którzy 
przyczynili się do ratyfikacji 

przez Bundesrat układów wo­

jennych z Bonn i Paryża. De­
legaci zażądali prowadzen,ia 
zdecydowanej walki przeciw­
ko tym zgubnym dla narodu 
niemieckiego dokumentom. 

W Albańskiej Re­
pubUce Ludowej 
ukazu;ą się 43 pi-
sma o global-
nym nakładzie 
1.578 489, podczas 
gdy w okresie rzą­
dów Achmeda Zo­
gu ogólny nakład 
pism albańskich 
wynosił 245 tys. 
egzemplarzy. Cy­
fry te śwtadczq, że 
w wyniku prze- · 
mia1l · spotecznych 
nastqpUy w Alba­
nii wielkie prze. 
obrażenia kultu-

ralne. 
NA ZDJĘCIU: 
członkinie spół­
dzielni produkcyj­
nej Veri przeg!q -
dają czasopisma 

f'01.nicze. 
f'oL - CAi!' 

• • • • • • • 
O poko1owe rozw1a,zan1e 

. . 

problerńu ausfri~ckiego. 
J ednym z dotychcza.! nie roz­

wiązanym problemów jest 
problem austriacki. 

Ma on swoją długą historię. 

30 października 1953 roku mm1e 
10 ro<:znica podpisania w Moskwie 
przez minis trów spraw zagrani<:Z­
nych ZSRR, USA i Wielkiej Ęryta­
nii deklaracji, stwierdzającej, że 
rządy wymienionych krajów „pra­
gną widzieć Austrię odbudowaną, 
wolną i nie'lBwisłą". Z deklaracją 
tą wyraziła w późniejszym okre­
sie solidarność Fran~Ja. 

Konferencja poczdamska sprecy­
zowała zasady wspólnej polityki 
wielkich mocarstw również w sto­
sunku do Austrii, a w grudniu 1946 
roku na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Nowym 
Jorku powzięta została uchwała w 
sprawie projektu traktatu pokojo­
wego z Austrią. Na paryskiej kon­
feren~ji ministrów spraw zagra­
nicznych w czerwcu 1949 roku u­
zgodnione zostały polityczne i eko­
nomiczne zasady, na których wi­
nien opierać się ' traktat z Austrią. 
Do uzgodnienia pozostały tylko trzy 
punkty, dotyczące zagrani=ych 
długów pierwszej austriackiej re­
publiki wobec mocarstw zachod­
nich oraz innych zobowiązań Au­
strii wobec tychże mocarstw. 

Dlaczego więc po dziś dzień Au­
stria jest krajem podzielonym na 
strefy okupacyjne, dlaczego kraj, 
który jako jeden z pierwszych 
padł ofiarą zaborczości hitleryzmu, 
nie odzyskał w 8 lat po rozgromie­
niu Hitlera tak upragnionej wol­
ności? 

Aby odpowiedzieć na to pytanie, 
trzeba uświadomić sobie, co się 
stało w chwili. gdy tekst traktatu 
pokojowego z Austrią został pra­
wie uzgodniony między czterema 
mocarstwa 'lll. Otóż, gdy powsta ty 
trzy zaledwie punkty do uzgodnie­
nia, mocarstwa zachodnie nagle 
porzuciły poprzedni projekt i wy­
stąpiły z nowym, opracowanym bez 
udziału ZSRR projektem tzw. 
„skróconego traktatu"!. . .Skrócony 

traktat", sprzeC7Jl1y z uchwałam1 
konferencji moskiewskiej i z zasa­
dami przyjętymi w Poczdamie, nie 
przewidywał żadnych postanowień, 
mogących się przyczynić do odbu­
dowy niezawisłego i demokratycz­
nego państwa austriackiego. Jak 
stwierdziła nota radziecka z sierp­
nia 1952 roku - „skrócony trak­
tat" nie zapewnia narodowi au­
striackiemu demokratycznych praw 
I swobód. I tak np. projekt mo­
carstw zachodnich nie uwzględ­
nia prawa naro<!u austriackiego d-0 
nieskrępowanego wyboru swego 
rządu na podstawie powszechnego 
i równ'ego prawa wyborczego. Pro­
jekt nie przewiduje również za­
rządzeń, które by zapewniały par­
tiom i organizacjom demokratyci.­
nym nieskrępowaną działalność 
oraz nie pr1ewiduje zakazu organi­
zacji wrogich demokracji i sprawie 
pokoju, jak np. partii neohitlerow­
skiej oraz organizacji militarnych 
i paramilitarnych, podlegających 
hitlerowskiej kontrolL 

W nocie swej rząd radz!ec:ki za­
żądał wycofania „skróconego trak­
tatu" I jak najszybszego przystą­

pienia do rozpatrzenia nie uzgo<inio­
nych jeszcze punktów opracowane­
go projektu traktatu pokojowego 
z Austrią. Jednakże stanowisko IDO­
carstw zachodnich pozostało po 
dziś dzień nie zmienione i w szcze­
gólności rząd amerykański upor­
czywie dąży do przeforsowania 
tzw. „skróconego traktatu". 

Reakcyjna prasa amerykańska, 
jak też prasa burżuazyjna krajów 
Europy zachodniej, nje ukrywają 
przyczyn tego uporu, z jakim mo­
carstwa imperialistyczne pragną 
narzucić narodowi austriackiemu 
„skrócony traktat''. Austria, zwana 
przez polityków imperialistycznych 
,.alpejską twierdzą" paktu atlan­
tyckiego, odgrywa poważną rolę w 
ich planach. Uwatają oni kraj ten 
ze względu na jego położenie ge­
ograficzne za wysunięty bastion 
agresji I dla tego za wszelką cenę 
pragną utrwalić ooupację Austrii i 

I 

nie dopuścić do uzyskania przez 
naród austriacki swobody w kształ­
towaniu losów swego kraju zgodnie 
z własnym interesem, z interesęm 
pokoju i bezpieczeństwa narodów. 
W swych planach imperialiści znaj­
dują podatny grunt w austriackiej 
reakcji. Trafnie ocenia sytuację ty­

. godnik francuski „Tribune des Na-
tions", stwierdz.ając w jednym z 
ostatnio zamieszczonych reportaży 
z ·Austrii, że „prawdziwie niezawi­
sła Austria „nie . urządz.alaby" au­
striackich zbrodnla-rz.y wojelll!lych". 
Tak jak w Niemczech zachodnich 
amerykańscy poUtycy realizację 
swych planów utrzymania i pogłę­

bienia rozbicia Niemiec, kontynu­
owania okupacji Niemiec zachod-
11ich opierają na współpracy z nie­
dobitkami hitleryzmu, tak i w Au­
strii swe plany utrzymania oku­
pacji kraju I prieks1'-tałcenia go w 
jedną z baz agresji opierają na , 
współpracy z rehabilitowanymi 
przez siebie hitlerowcami. Pełnym 
poparciem amerykańskich polity­
ków cieszą się plany zachodnlo­
nlemie<:kich i austriackich hitlerow­
ców, którzy marzą o nowym An­
schlussle. 
Rząd radziecki, nieugięcie ~tojąc 

na stanowisku, że nie ma takiej 
spornej lub nle rozwiązanej spra­
wy, której nie można byłoby roz­
wiązać na drodze wzajemnego po­
rozumienia mocarstw zainteresowa­
nych, uważa, że i sprawa austriac­
ka powinna doczekać się jak naj­
szybszego rozwiązania. Ruszenie 
sprawy austriackiej z miejsca zale­
ży dziś od mocarstw zachodnich, 
które ponoszą bezpośrednią odpo­
wiedzialność za zwłokę w rozwią­
zaniu kwestii traktatu austriackie­
go. Temu stanowisku dal wyraz 
m. In. ostatnio opublikowany arty­
kuł w „Prawdzie". 

Etanowisko Związku Radzieckie­
go w sprawie austriackiej, to jesz­
cze jeden dowód owego ducha po­
ru;.umienia, którym przeniknięta 
jest radziecka polityka pokoju i 
wspól!>racy międzynarodowej. 

R. 

„ 

/ 



l t:zerwca 1953 r. (Nr 132) 

Michał Kalinin 
3 czerwca 1953 r. uplywa sześć lat od 

dnia śmierci Michała Kalinina, wy­
bitnego działacza partii komunistycz-

nej I państwa radzieckiego. 
Kalinin urodził się 7 listopada 1870 roku 

w biednej rodzinie chłopskiej. Od wczesnego 
dzieciństwa zmuszony był pracować u ob­
szarnika, Jako 18-let­
nl chłopak opuszcza 
wieś, zaczyna praco­
wać w fabryce. Od 
roku 1893 pracuje ja­
ko robotnik w pe­
tersburskiej fabryce 
„Staryj arsenał", a 
po dwóch latach - w 
slynnych Zakładach 
Putiłowskich. Co­
dzienn ie prawie, po 
wielogodzinnej, uciąż­
liwej pracy, młody 
robotnik idzie do 
11zkoły wieczorowej 
dla dorosłych. 

Nocami Kalinin 

zinowlewowcam!, bucharlnowcamf f innymi 
wrogami narodu - w obronie nanki leni­
nowskiej. W toku tej walki pod wodz~ Sta­
lina powstał kierowniczy trzon partii, w 
którego skład wchodził również Michał Ka­
linin. 

Kalinin p!'owadzlł niezmordowanie walkę 
o zbudowanie socja­
lizmu w ZSRR. Wy­
jaśniał on nieustan­
nie chłopom koniecz­
ność przejścia od 
drobnych, indywi. 
dualnych gr spo-
darstw chłopskich do 
kolektywnych form 
gospodarki. 

„ 

\J'COS ROBOTNICZY 

Wzmóc pracę z kandydatami 
na członków PZPR 

Uchw.ała Komitetu Central­
nego naszej partti w sprawie 
wzrostu i regulowania składu 
partii zwraca uwagę na pracę 
organizacji partyjnej z kan­
dydatami na członków partii, 
na regularne i skuteczne 
przyjmowanie kandydatów w 
poczet członków partii. 

Okres kandydowania został 
ustanowiony po to, aby w 
tym czasie lepiej poznać to­
warzysza, którego przyjmuje­
my do partii, przekonać się, 

czy zasługuje on na zaszczyt­
ne mi.ano człon.ka pa.rtiL 

Zdzisław Stroński 
zastępca kierownika 

Wydz. Organizacyjnego KŁ PZPR 

szkoleniu, to na dzień 1 sty­
cznia 1953 r. już 38 proc. kan­
dydatów było przeszkolonych 
na kursach, . a na szkolenie 
nie uczęszczało około 20 proc., 
co 3eszcze stanowi bardzo wy­
soką liczbę, ale już poważnie 
zmniejszoną w strn;unku do 
roku 1951. 

Mimo tych osiągnięć, łódzka 
organizacja partyjna ma w 
swojej pracy z kandydatami 
poważne braki. 

systematyczna t>rar-a z kan­
dydatami. Nasze organizacje 
partyjne powinny poważnie 
usprawnić swoją pracę w tej 
dziedzinie. Trzeba przede 
wszystkim podnieść odpowie­
dzialność samych kandyda­
tów za ich pracę w okresie 
kandydowania. Jednocześnie 
każda organizacja partyjna 
powinna stale kontrolować 
wykonanie uchwał Komitetu 
Centralnego PZPR w sprawie 
pracy z kandydatami, wszys­
cy kandydaci powinni być ob­
jęci szkoleniem partyjnym, o­
trzymywać stałe, praktyczne 
zadania do wykonania. · 

sra. 3 

Karygodna lekkomyślność 
'Ostatnio do Zakładu „D" ZPB im. Stalina przesłany zaoo 

stał do wykończenia nowy gatunek tkaniny kolorowej, tzw. 
„zefir". Przesłana tkanina, jak głosiły certyfikaty, miała 
być odporna na gotowanie. 

!Kierownictwo Zakładu ,,D", wierząc przesłanej ·f>pinlt 
wytwórcy, którym są Zelowskie ZPB,· poddało badaniom 
na wytrzymałość gotowania tylko niektóre kolory. Przystą• 
piontl di produkcji. 

Po przegotowaniu okazało się, ~e materiał „puścił". K<>4 
lory zielony i niebieski nie wytrzymały gotowania. i zafar­
bowały materiał. 

czyta rewolucyjne 
wydawnictwa pod­
ziemne. Miody prole­
tariusz, który z wła­
snego doświadczenia 
znal ciężki los chło­
pów i robotnilców w 
Rosji carskiej, po­
stanawia cale swe ży­
cie poświęcić sprawie 
mas pracujących. Ka­
linin rozpoczyna nie­
legalną działalność 
rewolucyjną. Wstę­
puje (w r. 1893) do 
partil socjaldemokra­
tyczne.i, bierze czyn­

Kalinin brał udział 
w opracowywaniu i 
wprowadzan iu ~ ży­
cie Kon"stytucji Sta­
linowskiej. Przewod­
niczył on na VII.I 
Zjeździe Rad, który, 
po wysłuchaniu refe­
ratu Józefa Stalina, 
przyjął najbndziej 
demokratyczną na 
świecie konstytucję. 

Wiele uwagi po­
§więcał Kalinin spra­
wie umocnienia przy. 
jaźni narodów Związ­
ku Radzieckiego. W 
swych przemówie­
niach wskazywał nie­
ustannie, że jedynie 
dzięki niewzruszonej 
przyjaźni narodów 
ZSRR kraj radziecki 
osiągnął niespotyka-

Organizacja partyjna po­
winna pomagać kandydatom 
y.r przygotowaniu się do wstą­
pienia do partii. Uchwała gru­
dniowa wskazuje, że należy 
„wprowadzić ja.ko metodę 

wychowania. kandydatów, c~ 
bok szkolenia Ideologicznego, 
również obowląiek systema· 
tycznego składania sprawo­
zdań przez członków partii na 
zebraniu oddziałowe.i lub pod­
stawowej organizacji z zadań 
11owierzonych Im przez orga­
nizację partyjną". Okres kan­
dydowania to powa,żna 
próba i szkoła hartu politycz­
nego dla każdego kandydata. 

świadczy o ~yrn przede 
wszystkim powazna jeszcze 
!lość „żelaznych kandydatów", 
których posiadamy obecnie 
ok. 1.275. Swladczy o tym ró­
wnież duża liczba kandyda­
tów, którzy n ie są objęci 
szkoleniem partyjnym l nie 
przeszli żadnego przeszkole­
nia, którym organizacja par­
tyjna nie przydzielała żad­
nych zadań, nie uaktywnia 
ich w pracy, a często nawet 

Szczególnej wagi nabiera 
praca z kandydatami w chwi­
li obecnej, k iedy po śmierci 
Towarzysza Stalina wielu naj­
lepszych spośród robotników, 
chłopów pracujących i twór­
czej inteligencji, dając wyraz 
swy~ uczuciom miłości i 
przywiązania do sprawy, któ­
rej Towarzysz Stal in p.Jświę­
cił całe swoje życie - zwróci- , 
ło się z prośbą o przyjęcie w 
.szeregi PZPR. , 

Swladczy to o b!l'ltroskim stosunku do produkcji pra ... 
cowników laboratorium ZPB w Zelowie, którzy wystawia• 
ją certyfikaty niezgodne ze stanem faktycznym, ale f na ... 
czelny inżynier oraz kierownik laboratorium Zakładu „D" te! 
ponos.zą tu wiinę, gdyż badając wytrzymałość kolorów na 
gotowanie - winni zbadać wszystkie kolory, a nie tylkoj 
ich część. 

Tkanina zostanii! prawdopodobnie przefarbowana na in„ 
ny, ciemny kolor. Podroży to znacznie koszta produkcji (do­
datkowy barwńik l dodatkowe barwienie), a równocześnie 
- na rynek zamiast „zefiru" wypuszczony zostanie materiał 
granatowy. 

Trzeba, by z tego smutnego doświadczenia wyciągnęli 
wnioski pracownicy laboratoriów i kierownictwa technicz.., 
ne naszych i zelowskich zakładów. 

.T071EF BA.TSZCZAK ; 
Zakład „D" ZPB im. Stall~ 

ny udział w dzi ałalności założonego przez 
Lenina „Związku Walki o Wyzwolenie Klasy 
llobotniczej ". 

W lipcu r. 1899 zostaje po raz pierwszy a­
:resztowany za działalność rewolucyjną. W 
okresie przed Rewolucją Październikową. Ka­
linin był 14 razy aresztowany, wtrącany do 
więzień, wysyłany na zesłanie. 

W r. 1900 Kalinin nawiązuje łączność z le­
si:nowską „Iskrą", Rozpoczyna walkę z mien­
,1;zewikami, broniąc tez leninowskich, doty. 
czących organizacji I taktyki partii. 

W okresie popnedzającyrn Rewolucję Lu­
tową i Październikową, Kalinin kierował ru­
chem strajkowym w Petersburgu, nawiązy­
wął ,więż z armią, pisał artykuły · w ,,Praw­
dzie". Kalinin był jednym z przywódców 
ebrojńego powstania październikowego. 

W r. 1919, po śmierci Swierdłowa, Lenin 
Wysunął kandydaturę Michała Kalinina na 
etanowisko przewodniczącego Wszechzwiąz­
kowego Centralnego Komitetu Wykonawcze­
go Rady Delegatów Chłopskich, Robotniczych 
i żołnierskich. Od tej chwili aż do śmierci 
Kalinin stał na czele k ierowniczego organu 
państwa radzieckiego. BYił on członkiem KC 
partii komunistycznej, a poczynając od 1926 
roku - czlonktem Biura Politycznego KC. 

Po śmierci Lenina partia komunistyczna 
musiał!\ stoczyć zaciętą walkę z trockistami, 

, ne w dziejach sukce-
sy gospodarcze I kulturalne: „WyprC'stowaly 
się pLecy chłopów, ludzie wyrośli, w każdym 
narodzie pojawili się przywódcy, którzy wy· 
szli z lonll narodu - bojownic11 o socja­
lizm ... ". 

w latach Wielkiej Wojny Narodowej, mi­
mo ciężkiej choroby, Kalinin rozwijał oż:;. 
wioną działalność, mającą na celu zmobi!I­
zowanie wszystkich sił narodu radzieckiego 
do walki z hitlerowskim najeźdźcą, odwie­
dzał kołchozy, fabryki, żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, pisał artykuły, przemawiał często 
przez radio. 

Ludzie radzieccy gorąco kochali I szano­
wal! Michała Kalinina. Otrzymywał on mnó­
stwo listów od prostych ludzi radzi-'Ckich, 
którzy wyrażali mu swą miłość l '.V<'zięcz­
ność, prosili o radę, a niekiedy l o pomoc. 
Żaden list nie pozostał bez odpowiedzi. W 
ciągu 27 lat, podczas których Kalinin pełnił 
funkcję przewodniczącego zwierzchniego or­
ganu państwa radzieckiego, otrzymał on Il J­

nad ' miliony listów, przyjął około, miliona 
osób. 

Swym oddaniem &prawie Lenina-Stalina, 
sprawie ludzi pracy, swą nieustanną troską 
o dobro narodu zdobył sobie Kalinin najgłęb­
sze uznanie i gorącą miłość wszystkich ludzi 
pracy. 

A. OWCZAROWA 

Z piosenką i tańcem ... 

Jak wskazują doświadczenia 
Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego i naszej par­
tii, tylką tam, gdzie z kandy­
datami prowadzi się systema­
tyczną pracę, rosną oni szyb­
ko i dojrzewają do wstąpie­
nia w poczet członków partii. 
Łódzka organizacja partyj­

na posiada w swej praoy z 
kandydatami poważne osiąg­
nięcia. Uchwała grudniowa 
Komitetu Centralnego bardzo 
poważnie przyczyniła się do 
usprawnienia pracy naszych 
organizacji z kandydatami na 
członków partii. Swiadczą o 
tym następujące liczby: cho­
ciaż w okresie od 31 marca 
1931 r. do 31 grudnia 1952 r. 
przyjęliśmy w poczet karn:ły­
datów wielu ofiarnych i od­
danych robotników, to jed­
nak liczba kandydatów 
zmniejszyła się u iaas w tym 
okresie o 2.281 osób, gdyż wie­
lu z nich przyjęto w poczet 
członków partii. 

Zmniejsza się również cią· 
gle liczba „żelaznych kandy­
datów". I tak na przykład, 
jeżeli na dzień 31 marca 1951 
r. mieliśmy 4.323 kandyda­
tów ze stażem z okresl.l sprzed 
zjednoczenia, to na dzień 1 
stycznią br. posiadaliśmy ich 
1.275, tzn. liczba ich zmniej­
szyła się o 3.048 osób. 

o nich zapomina. 
Przytoczmy dla IJ;'!"'ZYkładu 

kilka faktów: w Zakładach 
im. Stalina pracuje przewi­
jaczka !Maria Majerowska, 
kandydat na członka partii od 
1948 roku. Organizacja par­
tyjna stwierdza, że tow. Ma­
jerowska jest zdyscyplinowa­
nym kandydatem, regularnie 
uczęszcza na zebrania partyj­
ne, opłaca składki, dobrze 
pracuje zawodowo, ale do 
dnia dZ'isiejszego nie przesu­
nięto jej w poczet członków 
partii. W Zakładach im. Mar­
chlewskiego pracuje tow. 
Stefan Frontczak, który jest 
kandydatem od 1948 roku. 
Organizacja partyjna stwier­
dza, że tow. Frontczak jest 
dobrym pracownikiem, su­
miennym, zawsze wypełnia 

stawiane przed nim zadania, 
ale nie zainteresowano się 
nim, ponieważ . .. pracuje na 
trzeciej zmianie. 
Przykłady te można 'by mno­

żyć. Właśnie wskutek takiego 
bezdusznego stosunku do 
pracy z kandydatami, niektó­
re dzielnice posiadają sporą 
ilość „żelaznych kandydatów". 

Tolerowanie w partii kan­
dydatów z długoletnim sta­
żem jest wyrazem nleprze­
strzeganii. Statutu. Osłabia to 
jednocześnie ofensywność i 
aktywność wielu naszych or­
ganizacji partyjnych, osłabia 

Dlatego też praca z tymi 
nowoprzyjętymi kilndvdataml, 
ciągła troska o przygotowanie 
ich do zasłużenia na dumne 
miano członka PZPR - po­
winny stać się jednym z pod­
stawowych zadań każdej or­
ganizacji partyjnej. 

Aby zapewnić nie mechani­
czne lecz wnikliwe rozpatrze­
nie sprawy „żelaznych kandy­
datów", podstawowe. organi­
zacje partyjne powinny do­
kładnie zbadać sprawę każde­
go kandydata indywidualnie i 
czuwać, aby nie skreślono z 
list kandydatów towarzyszy 
bliskich i oddanych, jak· rów­
nież, aby nie przyjęto na 
członków partii ludzi faktycz­
nie obcych i nie wykazują­

cych zainteresowania dla ży­
cia partii. 

Towarzysz Bierut mówił na 
VIU Plenum KC nasi-;j par­
tii: „Wimacnlajmy nieustan­
nie naszą partię, włączajmy 

do jej szeregów nowe zastępy 
najlepszych i najofiarnlej,zych 
rc·botnlków, chłopów, przodu­
jących ludzi spośród Inteli­
gencji pracującej - mężczyzn 

I kobiety, młodych przodow­
ników pracy l nauki„." Syste­
matyczna, ciągla praca z kan· 
dydatami jest jednym z pod­
stawowych warunków realiza­
cji wskazań towarzy~za Ęie­
ruta. 

Resztki można wykorzystać 
Spółdzielnie pracy przestawiają się ostatnio na. rozbu• 

dowę różnorodnych punktów usługowych , dostosowanych 
do potrzeh świata pracy. Dużym zapotrzebowaniem cieszą 
się punkty usługowe renowacji odzieży, a w szczególności. 
ubrań męskich. Jednak i na tym odcinku są pewne niedo..­
ciągnięcia, wymagające zmiany. , 

Często klient, przychodząc do' punktu ustugowego, nie 
posiada kawałka materiału do uzupełnienia uszkodzenia. 
Przychodzący liczy na to, źe spółdzielnia posiada resztki 
odpowiedniego- koloru, z których można wybrać materiał 
potrzebny do naprawy. · 

W punktach usługowych (np. Spółdzielni Im. Lewartow• 
sklego czy im. PKWN) spotyka się zazwyczaj z odpowie.o 
dzią, ·że resztek 11te posiadają. Tymczasem Państwowe 
Przedsiębiorstwo Krawiecko - Kuśnierskie posiada wiel­
kie ilości takich resztek, których wartość sięga kilkuset >y­
sięcy złotych. Przedsiębiorstwo tQ szuka sposobów rozłado­
waniil swoich zapasów, a wydaje się, że jednym za spasa-. 
bów ich upłynnienia byłoby rozprowadzenie odpowiedniej 
ilości do poszc.:ególnych punktów usługowych. 

Zagadnieniem tym winny zająć się !wiązki branżowe, 
zrzeszające spółdzielnie pracy, a w szczególności związki 
branżowe odzieżowo - włókiennicze. Związki powinny ll 
jednej strony nawiązać kontakt z Przedsiębiorstwem Kra­
wiecko - Kuśnierskim, • 70 drugiej strony winny odpowled-+ 
nio zain teresow,11ć tą sprawą podległe spółdzielnie. 

Najwyższy czas, aby Rrzełamać na tym odcinku uprz~ 
dzenia spółdzielni, które winny wychodzić naprzeciw ~ 
trzeb !t\lęntą, mi.qlo, że dany wysiłek nie zawsze połączo• 
ny jest z wielkim zyskiem, Sp6łdzielnie rn1.j.Szą zdać sobie 
sprawę, że służą potrzebom ludzi pracy. 

Z. KĘPIRSKI 

. W Lodi.i odbyły się ogólno­
lódzkie eliminacje zespołów 
artystycznych. W czasie ich 
trwania ujnellśmy na scenie 
lVlłodzieżowego Domu Kultury 
i Teatru Nowego występy po­
nad 100 zespołów tanec:z.nych, 
recytatorskich, chórów i or­
kiestr. Barwnymi korowoda­
mi przesuwali się przez scenę, 
tętniącą tańcem i śpiewem. 
Zespoły taneczne wystąpiły z 
tańcami ludowymi wszystkich 
niemal regionów Polski oraz 
z ludowymi tańcami rosyjski­
m!. Suitę kurpiowską i piękny 
taniec rosyjski wykonał zespół 
Zakładów im. Strzelczyka, ba­
let Zakładów im. Harnama 
wystąpił z suitą lubelską i 
tańcem góralskim. Zespół ta­
neczmy Elektrowni Łódzkiej 

pokazał taniec rosyjski, zespół 
Zakładów im. Marchlewskiego 
- krakr>wiaka i taniec ka­
szubski, a najmłodszy, bo za_ 
ledwie przed czterema mie­
siącami powstały balet ŹPDz 
im. Buczka - widzieliśmy w 
tai'icu białoruskim. 

stąpił z recytacją zbiorową 
„Audycji o pokoju" Krystyny 
Żywulskiej, zasłużył sobie. na 
wyrói.nienie. Recytacje indy­
widualne i poz.ostałe zespoło­
we były raczej słabe. 

iplej. Wie'1u z mch, lak np. 
Dl:l'w-gird, Pągowski, Sz.tatler, 
Hryniewiecka, Charubę, Kli­
maszewski. pracowało jedno­
cześnie 7. kilkoma zespołami. 
WynLki tej pracy oglądaliśmy 
na eliminacjach ogólnołóc\z­
kich. Zespoły wyróżnione w~z­
mą udział w eliminacjach cen­
tralnych, które odbędą się we 

Zwiększyło się również po­
ważnie zainteresowanie orga­
nizacji party jnych kandyda­
tami, ich codzienną · pracą, 
wzrostem ich poziomu ideolo­
gicznego. I tak na przykład, 
jeśli na dzień 1 grudnia _1951 
r. tylko 12 procent ogółu kan­
dydatów było przeszkolonych 
na kursach partyjnych wszel­
kich stopni, a ponad 50 proc. 
w ogóle nie brało udziału w 

dyscyplinę l poczucie zwląz- ---------~----------------,----------------­

W eliminacjach wzięły u-' 
dział również orkiestry dęte/ 
i symfoniczne, zespoły recy-1 
tatorskie, dziecięce zespoły ar­
tystyczne. 

Tegoroczne eliminacje były 
więc przeglądem imponujące­
go dorobku mpaniałych nie. 
jednokrotnie osiągnięć na. 
szych zespołów artystycznych. 
Prz~'gotowywały się one do o­
becnych eliminacji szczegól­
nie starannie, wiedząc, że na. 
grodą za wytężoną pracę bę­
dą występy przed uczestnika­
mi III Kongresu Związków 

Zawodowych oraz udział w 
IV Zlocie Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie. 

Najlepsze wyniki uzyskały 

w eliminacjach zespoły ta­
neczne. Trzy z nich, a miano­
wicie: zespół Zakładów im. 
Strzelczyka, Zakładów im. 
Harnama i Elektrowni Łódz­
kiej uzyskały wyróżnienia i 
nagrody. Trzy dalsze - ·dziew­
częcy zespół taneczny ZZK, 
Zakładów im. Marchlewskie­
go i zespół ZPDz im. Buczka 
- uzyskały dalsze miej!ca. Z 
(;hórów, biorących udz.iał w e­
liminacjach, najlepsze wyniki 
uzyskały. chór męski DO.KP­
Łódż, cl•ór Woje·.vódZlkiego Do­
mu Kultury oraz dziewczęcy 

zespól chóralny Domu Młode­
go Robotnika z ul. Złotniczej. 
Najlepszą z orkiestr dętych 

była orkiestra MPK, a z sym­
fonicznych - orkiestra ZPB 
im. Stalina. Stosunkowo naj­
słabiej wypadły na obecnych 
eliminacjach recytacje. Z ze­
społów recytatorskich tylko 
100-osobowy zespól Technikum 
BudowY Maszyn. który wy. 

ku członków i kandydatów z 
partią. Działalność placówek, ŁZG 

w świetle uwag konsumenta 
Słowa uz.nania należą się 

także kierownikom zespołów, 
którzy nie szczędzili wysil­
k6w, aby powierzone im ze­
społy przyg.otować jak najle- Wrocławiu. ;J. 

Duża liczba kandydatów ze 
zbyt długim stażem w niektó­
rych orianizacjach partyjnych 
świadczy przede wszystkim o 
słabości pracy wewnątrzpar­
tyjnej w tych organizacjach, 
o niedocenianiu tak ważnego 
zagadnienia, jakim jest stała, 

Pisaliśmy już niejednokrot­
nie o niedociągnięciach, wy­
stępujących w pracy barów i 

restauracji Łódzkich Zakładów 
Gastronomicznych. WskazyWa'­
liśmy na złą jakość wydawa­
nycł). posiłków, na wypadki 
niewłaściwego odnoszenia się 
obsługi do konsumentów, pi­
jaństwa wśród kelnerów itp. 
Wiele barów i restauracji na 
skutek słusznej krytyki w pew­
nym okresie poprawiło styl 
swojel pracy, jednak w ostat­
nim czasie dochodzące nas 
sygnały poczęły wskazywać, że 
w wielu zakładach gastrono­
micznych sytuacja na nowo 
zaczęła sli: pogarlizać. 

o podawaniu do konsumpcji 
nieświeżych potraw itp. Wiele 
tego rodzaju uwag korespon­
denci wynotowali z książki za• 
żaleń w restauracji „Delfin" 
przy ul. Narutowicza 1 oraz vł 
barz;e „Kotwica" przy ul. 
Armii Ludowej 40. W piątek ubieglego tygodnia 

t'edakcja „Glosu. Robotniczego" 
zorganizowala blyskawiczny kon­
kurs pod hasłem: „SZUKAMY 
NAJLEPSZEGO . KOLPORTERA 
KSIĄŻKI". Szukaly go ekipy 
korespondentów naszej gazetv, 
które odwiedziły liczne zaklady 
pracy, zapoznając się z pracą 
zakladowych kolporterów. 

Listę wyróżnionych kolporte­
rów zamieści!iśmy dnia 30 maja. 
Poniżej drukujemy fragmenty 
meldunków ekip koresponden­
tów. 

ze s.łó'>1'. sekretarza orgai:izacj.I par-
tyJneJ w ZPB im. Dz1erżynskie­

.go wynikało, że towarzyszka Hele­
na Bednarek, kolporte1· książek w 
zakładach, obowiązki swe wypełnia 
wzorowo. Kiedy udaliśmy się na 
miejsce jej pracy - okazało się, że 
tow. Bednarek jest nieobecna. Wy­
szła przed godziną do „Domu 
Książki", by zaopatrzyć się w nowe 
wydawnictwa. Co robić? Postano­
wiliśmy czekać. 

W oddziale wykończalni jeszcze 
raz potwierdzono opm1ę, jaką 
przedtem słyszeliśmy w sekretaria­
cie organizacji partyjnej. Tow. 
Bednarek jest częstym gościem . w 
salach produkcyjnych, gościem no­
szącym nowe wydania książkowe 
autorów radzieckich, polskich, bro­
szury, wydawnictwa społeczno.po­

lityczne. Do stałych odbiorczyń 
książek należy m. In. tow. Pidyń­
ska, która szczególnie kocha dzieła 
Ostrowskiego i Kraszewskiego. 
"' Tak samo pełne uwania sfowa 
~yszymy o kolporterze w radzie 
zakładowej. Ponad 2 tysiące eg­
zemplarzy rozprzedanych książek -
są chyba dostatecznym dowodem 
jej ofiarnej pracy. 

W końcu doczekaliśmy się i tej, o 
której prowadziliśmy tozmowę. Tyl­
ko że ona nie chciała się chwalić. 
Oświadczyła jedynie, że ludzie chi:t­
n!e czytają ksią:7..ki, chętnie kupują 
je, że tak samo chętnie czytają pra­
sę, że w ostatnich dniach sprzeda.., 
la 600 kuponów na książki. Ma wie­
lu stałych odbiorców, do których 
m. in. należą: Józefa Kanert z przę­
dza! ni średniej, inż. Hanz, tkaczka 
Bronisława Deka, JĆYl:efa Szewczy. 
kowa, tow. Tyluś ze straży pożarnej, 
młody ZMP-owiec Mieczysław Zyn­
gier i wielu, wielu innych. 

A jak się pracuje? - Ano, do­
brze! 

I. Wasiak, li. Szawłowski 
I T. Jtdrze)~zak 

Szukamy ·najlepszego 
• • · "ltii ~ 

kolportera książki 
W ZM tm. Strzelczyka kolporte­

rem jest tow. Adam Wołujczuk. 
Kolportażem książek zajmuje się do­
piero od 23 kwietnia br., a już 

sprzedał książek za sumę 3 tysię­
cy zł. 

- Polubiłem ten swój nowy obo­
wiązek - stwierdza tow. Wołui­
czuk w rozmowie. - Sprzedaję prze­
ciętnie około 60 książek dziennie, a 
o wiele więcej mógłbym ich sprze­
dać, gdybym miał więcej czasu. 
Członkowie ' naszej załogi chętn ie 
blorą ksią:tk.i., a m:im również wle­
lu 1;.taiych odbiorców, j<tk: tow. Bar­
toszek, Bekrych, Doruch, Czubak i 
inni. Powodzeniem cieszą się książ­
ki beletrystyczne, ale najchętniej 
nasi robotnicy biorą literaturę fa­
chową oraz literaturę marksistow­
ską. Szkoda tylko, że w pracy po­
maga ml z'Jyt mało organizacja 
partyjna i rada zakładowa. 

- Dużą pomocą w popularyzowa­
niu książki mógłby służyć radiowę­
zeł - wtrąca do rozmowy przewod­
niczący Zakładowego Zarządu ZMP, 
tow. Budzyński. Niestety, sprawa 
książki jest mu zupełnie obca, a ko­
misja kulturalno-oświatowa też 

przejawia zbyt mało troski o wzrost 
czytelnictwa. Z przykrością te:!: 
trzeba po\'\riedzieć, że nasza mło­
dzież jeszcze zbyt si.abo kocha książ­
kę. Wprawdzie można postawić za 
wzór dobrego czytelnika ZMP-ow­
ców Czubaura, Caba~ czy Molsę, 

który w ciągu ostatnich sześciu mie­
~ięcy przeczyta! 1!7 książek, ale nie 
wsz~y jeszcze biorą z nich wz&r. 

- Książki pomagają mi w życiu 

i pracy. Wydawnictwa z zakresu 
techniki podnoszą moje kwalifika­
cje zawodowe - mówi tow. Czu­
bak, przodujący czytelnik i odbior­
ca książek. Potwierdzeniem, że 
książki tow. Czuba.kawi rzeczywiśc;e 
pomagają, jest tytuł przodownika 
pracy i przeciętne wykonywanie 
normy w 200 proc. 

W. Walczak, S. Sile 
J. Rowiński 

• 
Nie "mieliśmy s=ęśclia. KOllporle­

ra zakładowego w ZPDz im. Rych­
lińskiego nie zastaliśmy, ale dość 

dużo dowiedzieliśmy się o jego pra­
cy od przewodniczącego rady za­
kładowej I odbiorców - członków 
załogi, by móc stwierdzić, że ob. 
Teofil Nowakowski należy do przo­
dujących kolporterów tak!adowych. 

Teofil Nowakowski ma już łi5 lat. 
Pracuje w zakładach jako wofoy, 
a w wolnych chwilach wędruje z 
naręczem książek po salach produk­
cyjnych i biurach, zachęcając pra­
cowiników do nabywania książek. 

Jerzy '.l'ruslrolas, który przyznaje, 
że sam dał się „namówić" w ciągu 
roku na kupno 60 książek - nie 
znajduje słów uznania dla "dzia­
dziusia w okularach", jak nazywa 
ob. Nowakowskiego. A że Nowa­
ko'lski umie zachęcić do kupna 
książki, śtvi.adczy nie tylko te 60 
książek Truskolasa, ale i fakt, któ­
ry towarzysze potwierdzają, że gdy 
Nowakowski weźmie książki i po­
wędruje na sale, to wraoa.„ :z pu­
stymi rękami. Swiadczy to rów­
nież, że pracownicy ZPDz im. Rych­
lińskiego kochają książkę i i,imieją 
z niej korzystać. ' 

Jednym z najpilniejszych czytel­
n ików książek jest mięQzy innymi 
sam kolporter, który nie tak daw­
no nauczył s.ię ąytać. ~k mówi 
tow. Sobiś, przewodniczący rady za­
kładowej, Nowakowski chętnie za­
chodzi do niego, by opowiadać jaką 
książkę ostatnio przeczytał i czy 
książka podobała mu się czy nie. 
Dodać trzeba. że ob. Nowakowski 

w I kwartale br. sprzedał wśród 
załogi 3 tysiące biletów do teatru. 

K. Szarowska. Z. Rutkowsk.a. 
I W. Podqórskl 

" 
Jest godzina 12. Z sal wykłado­

wych Międzywojewódzkiej Szkoły 

Partyjnej im. Marchlewskiego wy­
sypują się kursanci I otaczają stół 
z rozłożonymi na nim książkami. 

Każdy wyciqga rękę. 

Towarzyszu~ 
tom dzieł Stalina. 

Dla mnie drugi 
- DLa mnie 4 

numer „Nowych Dróg"! 
- Dla wszystkich starczy - od­

powiada spokojnie tow. Bugajski, 
elektryk, który pełni w szkole rów­
nocześnie funkcję kolportera ksią­

żek. - Dzisiaj przyWiozłem nowy 
transport. 

Kursanci wybierają potr?-~bne 
książki, regulują należność i udają 
się do jadalni. Na twarzy kolpor­
tera pojawia się uśmiech. Dziś 
znów sprzedał książek za 200 zło­

tych. Przeliczając pieniądze myśli 

o dniu jutrzejszym, w którym bę­
dme mógł sprowadzić więcej no­
wych książek. 

Jest rzeczą jasną, że c"acąc być do­
brym kolporterem, trzeba samemu 
znać książki. Toteż tow. Bugajski 
czyta chętnie i dużo. Ostatnio za­
czytany jest w powieści Ostrow­
skiego „Jak hartow'łła się stal", a 
czytając ją - podziwia bohater­
stwo i hart młodzieży radzieckiej. 

J. Seb~styańskl, S. Gołębiewski 
l s. Kotarska 

.;~. 
ł Ni~pelnie dobrze ~ąda 
sprawa popularyzacji książki w Za­
kładzie „A" ZPB im. Stalina. Mimo 
ofiarności kolportera zakładowego, 
tow. Lucjana Czapli ~ napotyka 
on na wiele trudności, które mimo 
że były poruszane na zebraniach or­
ganizacji partyjnej, nie znalazły Je­
szcze właściwego rozwiąza.1ia. 
Książki leżą na strychu, na podło­
dze, gdyż nie można doprosić się 
sporządzenia półek, czy zakupienia 
szafy. Kiosk, z którego korzy,tał 

kiedyś kolporter, zamieniono na 
biuro przepustek, a chociaż są je­
szcze inne budki, które mo:i:na za­
mienić na kiosk książkowy, nikt o 
to się nie chce za troszczyć. , 

Na skutek niewłaściwego stosun~· 
ku kierownictwa, nie zrealizowano 
planu uruchomienia st.oisk z kslążka­
'mi w Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy. 

Mimo to codziennie setki książek 
~najdują chc:tnych nabywców. Jedy­
nie w ciągu ostatnich t rzech dni 
tow. Czapla sprzedał 600 książek. 
Rozprowadził również 500 czeków 
na zakup dzieł Stalina. 

Trzeba. by pracą tow. Czapli kie­
rownictwo zakładu, rada zakładowa 
i organizacja partyjna zaintereso­
wały się bliżej i przyszły mu z po-
mocą. 

I. Brzozowski, A. Namleclńska 

i K. Łukasiewicz 

Najlepszym sprawdzianem, 
mówiącym o pracy każdej pla­
cówki ŁZG jest książka ży· 
czeń i zażaleń , która w poważ­
nym stopniu odzwierciedla złą 
lub do'brą pracę zakładu. Prag­
nąc przekonać się, jak przed­
stawia się obecnie sytuacja 
na tym odcinku, wyruszyła do · 
miasta grupa korespondentów 
„Głosu Robotniczego", którzy 
Gdwiedzili kilkanaście barów i 
restauracji ŁZG, kontrolując w 
nicli książki życzeń i zażaleń. 

Jak wynika z przeprowadzOlo 
nej lustracji, w wielu z~ła­
dach gastronomicznych Jhe. 
rownictwa traktują książki ża­
żaleń jako zło konieczne. 
Korespond enci w czasie swej 
wędrówki niejednohrotnlP. na­
potyk01li na fakty przechowy­
wania książki w biurkach 
kierowników, a w restauracji 
„Pod wiechą" przy ul. Piotr­
kowskiej 163, na skutek nieo­
becności kierownika nie otrzy­
mano książki zażaleń, która 
znajduje się w biurku; pod 
zamknięciem. 

Bywają również wypadki, że 
notatki wpisywane przez kon­
sumentów do książki zażaleń 
pozostają bez echa, a Jderow­
nicy placówek ŁZG nie wycią­
gają odpowiedni'Ch wniosków 
ze skierowanej pod swoim ad­
resem krytykL 

Z tego rodzaju faktami ko· 
respondenci spotkali się w re­
stauracji „Górniak" przy ul. 
Sieradzkiej 3, gdzie kierow· 
nlctwo zakładu nie odpowie­
działo ani na jedną notatkę, 
których książka . zażaleń za­
wiera dość pokaźną ilość, i 
to notatek rzeczowych i istot­
nych, mówiących o wielu nie­
dociągn i ęciach w pracy tej 
placówki. 

W wielu zakładach gastro­
nomicznych korespondenci 
przeglądając książki zażaleń 
napotykali na uwagi, mówiące 
o opieszałości kelnerów, o ich 
niewłaściwym zachowaniu się 
w stosunku do kom1umentów, 

W restauracji „Kolejowa•• 
przy ul. Kopernika 25 konsu• 
menci zwracają uwagę na pi• 
jaństwo wśród kelnerów. r<'el­
nerzy podczas pracy potrafią 
zasiadać do stolików wraz z 
konsumentami, racząc się al· : 
koholem, podczas gdy goście , 
oczekują na podanie obiadu 
godzinami. Kelnerzy również 
arogancko odnoszą się do kon• · 
sumentów, nie reagując na 
uw4gi 11 ich strony, 

laskrawe fakty niewłaścl• 
wego stosunku do człowieka 
oraz lekceważenia swych obo­
wiązków korespondenci spot"" 
kali w wielu lnnych placów• 
kach ŁZG. Jednak niewątpli• 
wie większość pracowników 
uspołecznionych zakładów ga­
stronomicznych ofiarnie 1 
rzetelnie wypełnia swe obo­
wiązki. Przykładem tego może 
być restauracja wraz z kie· 
rowniczką ob. Lipowską 
„Obywatelska" przy ul. Piotr­
kowskiej I91, której persa„ 
nel pracuje z pełnym zapa„ 
łem i poświęceniem, o czym 
świadczą liczne notatki kon­
sumentów wpisane przez 
nich dG książki życzel\ i za• 
żaleń. Smaczne posiłki, 
uprzejma i przyjemna obsłu­
ga - oto co piszą konsumenci 
o ·t~h placówkach. Na szcze• 
gólne. wyróżnienie zasługu­
je tam kelnerka Helena 
Walter, o której konsumenci 
wyrażają się w swych notat­
kach 'w sposób bardzo po~ 
chlel:ńiy, gdyż z pracy swej 
wywiązuje się w pełni poczu<t 
cia obwiązku. 

· Zdajemy sobie sprawę ~ 
trudnych nieraz warunków 
pracy • kelnera. Pamiętajmy 
jednak, że uprzejmość w usłu• 
dze ułatwia pracownlkorn 
uspołecznionych zakładów ga. 
stronomicznych pracę, a jed• 
nocześnie daje pełne zadowo„ 
lenie szerokim rzeszom konsu„ 
mentów. Natomiast kierowni­
cy placówek gastronomicznych 
ŁZG winni pamiętać, że książ• 
ka zażaleń nie jest złem k°"' 
niecznym, lecz pomocą ze stro­
ny konsumentów w usuwaniu 
niedociągnięć w pracy powJe. 
rzonych ich pieczy barów ł 
restauracji. 

Opracowa? 

J. GŁOWACKt_ 
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Nowy podział administracyjny lodzi · 

Soarla fdada Gwardii - olwarf!l 

Bek I Rlabiński wygrali • 

, . 
wysc1g na lorze 

Wczoraj w gonzlnach 
poµoludniowych odby ła się 
l 11~ugurac j a sparlakiady 
w iosen nej ZS Gw ardia. Po 
ztożen iu w iencow pod 
Pon1 niklem \.Ydz.ięcznoSc l , 
gwardz .śc l przemaszero -
w all ul l camł in lasta do 
p arku Helenów , gdzie do­
ko nano u rocz~slego otwar'­
cia t awr dów 

poważnego k a libru było 
wyel imi 11 ow &'t1ie Marchw iń ­
skiego p r zez mlo<lego ko· 
ła rza w1"'c lawskicgo Jam· 
roza. Dziś o god zinie 17 
będziemy świadkami · w y· 
ścigów f fno lowych . 

Taka sama J.-t I kole.t 
ność na drugim fi n iszu. 
Nleszczc:l llwle j ec h a ł na 
tym okrąże niu Janlcl<I. 
l<tóry n• osta tnie j p rostej 
straci ł równowagę , spad ł 
I potł uk ł się. ale n ie zrezy 
gnowal z walki I pojech ał 
dalej. 

hew•doczny n.a zdjęciu Puskas podał "'e obstaw10-
1emu Buda1ow 1, a ten , jak blyskaw•ca parwał do 
1rzodu 1 minąwszy obrońcow . . stanąl oko w oko z 
';ent1ment1 Bramkart włosk• nie byl "" gtan•e obro­
" Ć celneqo strzału prawoskrzycUoweqo węqterskieJ 

r"eprezP.ntac.11 . 
(Fraqmenł i .meczu Węqry - Włochy 3:0~ 

Taktyka Włókniarza zadecyduje 1 

!.,~!~!.~.~ ~~~: ka~~~.„~ .~~~~:~. I 
przed mies i ącem .-ozqro· wame lepszym n1t Kole· 
m i l w fariiow1e tamtejsze jarz Leszno zespołem Ale 
Oqn1wo , stanowiło to p ierw· to nie znaczy, że Jedzie po 
szorzędną sensację w roz· pewne punkty. Spo„e ·swe 
qrywkach p1łkarsklcf'l li brak• łcolejarze w dwóJna· 
L1q1. Ten mało dotąd zna· sob pokrywają ambicją I 
ny z.espoł wzbudz1I olbrzy. są niezwykle trudnym 
m1e z.a1nteresowan1e. W i · przec1wn1kiem Zwłaszcza 
dz1ef1śmy .kole jarzy w ich na własnym teren••, qdz1e 
pojedynku z zrzeszeniowy. zachęcani qorącym dop1n· 
mi 1m1enn•kam+ z w .arsza. qiem w 1down1, staj4 sit 
wy. Na czym poleqa qłówna szczeqóln1e bojowi. Nie 
wartość reprezentantów dat się wytrącić z własne· 
Leszna? Jest to twarda1 qo systemu ory oto 
dosl<onale kondycyjnie podstawowy warunek po­
przyQotowana Clrutyna. ~·e- wodzen ' a w czwartkowym 
sposób dopatrzeć su: w jej meczu. 

l .R.N_ 
łdoź -Sr.a„ 

""Oltł/EJSJ<A 

Trybu ny stanlo nu Spó lni 
w yperni lo ponad 5.000 wi­
d zów którzy serdecż u ie o· 

.klaskl w al l plę-kną · dertl adę 
blisko I.OOO g wardzistów. 
r.ia czel e n ie b iesko·czer­
w u nej kol umn y kr'Ocz.v ł 
m istrz Eu 1·opy Zeno n Ste· 
ra niu k , a sztandar zrze­
s zeoia n:ósł i nny popularny 
p!ęściar2' .wtcem istrz 
Europ~ - Węgr•zynlak. 

- Zg 1'0madzona na stadlo­
n ią Spńjn i publiczność oie 
doz nała Jerlnak zawod u. 
Wyścił! •rne ryka~Rkl par a­
mi. rozegrany na dystan­
sie 75 k m. z 6 f i n iszami 
doslarr. zy ł niecorlzlennej 
dawki emoctl Poni e waż ta 
kon k11 r enc1 a n ie w ch orlz l!a 
do pr'Ogra m u spartakiad y . 
d opuszL"zo no do start u za· 
wodn lkńw Innych zr zesze 1i 
I oslarecznle wziyło \Y wyś. 
cigu udzia l l O par: 

Aż do mety wyścig mia ł 
wc iąż ten sam n ieomal 
p rzebieg Sta le niepokoje 
wz burlza ła para Pijano w ski 

Sw lerc1 I r az jeden, 
raz dru gi usitow all uc iec 
par tnerom , Ale grly tylko 
odrl a ł ;. 11 s ię na 50 - 60 
m etrów. w pogoń rzucał 
się Bek l ub Klablń skl I po· 

qrte. Jakichś qlębszych Łodzianie wyjddtają do 
koncepc Jt taktycznyt:h. Leszna dziś przea potu· 
Zdając .sob1@- sprawę z nie· dniem, • mecz rozeqrany 
dostat kow wyszkolenia te· 7.0stanie futro o qodzin1e 
chniczneqo koleJarze qra- 18. 

Rozpoczyna sią sesja egzaminacyjna 
DZIEii 

Po wciągnięciu nagi na 
m asz t, do zeb ranych w 
I mieniu Minist r a Bezp ie-
czeń st wa f' ubllcznego 
p r·zemówll płk Fijałek I o · 
!lc.l a ln ie otW<Jr zy t za wody. 

N iepew na pogon a zm usi ­
ła organizatorów do prze-
su11 ięcia fina~ów m is-
tr·zostw s p rl n le rfl klch na 
t o1•ze na drle1i dz isie jszy. 
W fina łach startować bę· 
d :r.1 e 6 z wycięzców . wczo­
r a jszych elimi nacji : Jarnroz 
( Wr 'Oc ław l. Plodzi•zew skl 
(Warszawa). Wal czak 
(Szczeci11), Janicki (IVl 'O· 
claw). Bettl ng ( Poz nań ) I 
Ul ik (ł.ód ż) Niespodzianką 

na 
Dziś 

sparłakiadz~e 

Gwardii 
Sala MDK godzi na 

9 no - r!al szy ciąg m is 
t1·;1n:ia, w w b 1H?f1er le 

Dom K ultu ry Mtllc)a11ta 
.__ Nawrot 27 - qo rl1 
10 no - zawnny za pa~n l 
cze - w 11l czą w e~ t : mu 
s za ko~ur. la, pfńrkowa f 
lekka 

Płodzlszew sk l - Łasa l<, 
Jan icki - K1·ólak, Wasiu­
tyńskl - żelazn y, Wal l· 
szewski - Kapiak, · L isz· 
k iew icz - Uli k. Bek -
Klabl ńskl. Warczał< - Bo­
rowsl<I, Hellt ng - Czabaj· 
sk i . P ijRn{Jw sk l - Świercz 
I Ma l'c,hw!i1skl - S<ttyga. 

Narur11 ln ie głów ną uwa­
gę sk.._1pial I szosowi r epr·e· 
zenta nc l - Kró lak .• K ia· 
bl1iski I Ul i k. Tempo z 
m iejsca by ło barnzo ostre. 
Ju ż po 4 km 4 pa ry zo sl a· 
ły zd ublow ane. A le nikt 
n ie ry1y kowa ł próby u · 
cieczki. NH wet „ niespokoJ· 
n:f d uch" Bek ty m r aiem 
nie sia ł .-mętu, plluuJąc 
ty l ko, aby n ikt zbytnio ule 
wysuwa ł się do p r·zodu. Na 
3 o k rążeni u p r zed p ierw· 
szy1n ri ntszem sprńbowa ł 
szczęścia Swiercz, ale. gd y 
Jego uclerzk• ata waJa. s i ę 
<:roiua. K rń l ak I Bek n• 
cisnęli s ilnie! pedały I 
szybk o ją zli kwino wall 
Pa r a Bek - Kla bl11<l<f 
świet nie roztożyla swe 
zan an la. Bek do-
śwlanozony sp rlnf er, byt 
p r·zez ri aczn11 y do końCń· 
wek na 1<aMym fl n lsrn 
Ju ż na p ierwszym pokRZHł 
o n dobrą rormę , pew nie 
wvpr·zertza1nc ca l:=t qftt w kę 
ry wRl l . z któryc h n af~ku 
teczn le) wa ł czy ł z łonzlant ­
nem „ . weter·an Kapl ak. 

„Nie jesteście już mniszką, o nie'!" -
dźwięczało w uszach Niemirowa. Przypom­
niał mu się dzień, w którym Klawa pierwszy 
raz nałożyła tę suknię; nazwał ją wtedy 
mniszką, ona zarumienHa się I przez cały 
wieczlir była jakaś nieswoja ... Więc to tak 
wygląda! 

• * • 
Na stole kolo wanienki leżały stosy prze­

wróconych do góry dnem talerzy. Lizawieta 
Pietrowna przystępowała do. wycierania · na­
czyń,- nagle wpadł · do kuchni Grzegorz Pio­
trowicz, chwycił ją za łokieć i natarczywie 
zapytał: 

- Co ją łączyło z Garszinem? 
Liza wleta Pietrol.l(na zaskoczona upuściła 

talerz. Chciała pozbi erać skorupy, ale Grze­
gorz Piotrowicz przyciągnął ją do siebie i po­
wtórzył z pasją, o jaką go nawet nie podej­
rzewała. 

- Powiedzcie,' co było między ni11 I Gar­
szinem? 

Wyprostowała się oburzona. Mimo zde­
nerwowania pomyślała : „Co za człow i ek, nie 
bez racji nazywają go w fabryce cholery­
kiem Oj , czuło moje serce, czuło, że nic do­
brego nie wyniknie z tego spotkania!.„" -
Zapytajcie ją o to sami odparła sucho, 
oswobodzaiąc rękę. Klawa nic riie ma 
przed 'wami do uk rywania, jac •• 

ją na iprostszym systemem!------------ szybkimi, dalekim• po­
danram1 do przodu, n1eu· 
stępliwą walką w obronie. 
zaskakufącym1 strzałamł t 
katde J odfeqłofc1. Prieci­
wnik który nie Jest P•· 
wjen sweJ d0Jrzałośc1 tech· 
ntcineJ ł taktyczneoj I po­
zwala sobie narzucił ten 
dośc! prosty - raczej pry· 
mttywny styl - Jest zciu· 
b1ony _ Warszawscy kOleJa· 
rze str ac1I• Po parunastu 
minutach qry całą k:Oncep­
Cft !~tyczną, wdali s ię w 

na wyższych uczelniach ciągali za sobą znaneli{o 
„ kól karza" Llszk l ew l 
cza a za n im resz tę 
stawkt Nr1 os tatn ich 2 kn1. 
In ny kola r z porwa ł się n a 
śmia ły atak. Byt nim Sta· 
n ls law K r ó la!<. Ale I Jego 
xamiary zostały udar em· 
nio ne przez Beka. O~ta· 
teczn le zw ycicstwo od nlo· 
sta pa r a Bek - K lab llisl<I 
w czas ie I 46.20 - 16 pkt. 
p rzed parą L lszklewlcz - bezplanowe .b1eq1 1 ch;.nty 
Ullk 9 p kt. ł pa rą Janic k i czną ofensyw9 1 z na)wyż -
- K r ól ak 7 p kt. Iszym trudem wyqrall I :O. 

Jutro startują najmłodsi 
Jutro w ramach ob· 

chodu Dn•a Dziecka, 
odbędzie się w t.odz1 sze· 
req imprez, zorqan1zowa­
nych dla najmłodszych 
sportowców naszeoo mia· 
Stili , 

O qodz1n1e 10 na u l icy 
un1we ... syceCk1eJ Oaoęoą 
się wyśc 1q1 na hulajno· 
Qach 1 rowerkach dla dzie­
ci w wieku od lat 4 do ł O. 
Zaprsy przyJmuJe t.KKF, 
Plac Komuny Parysłcieł S, 
a w dni u startu - łc 1 aro· 
wnlctwo zawodów Już od 
Qodz1ny 8 rano. 

W Par&.cu Ludowym od· 
będą s1e b1aqi na dystan­
sach 25 do 60 m . dla dzie-

cl od lat S do I O. Z..plsy 
przyjmowane są także w 
Łl<KF 1 na m•ejscu startu, 
to znaczy na boisku O 
qn1wa do qodz1ny 10 rano 

O ·qodz1n1e f 5 na- stad•O· 
nie Spójni w Parku Ludo· 
wym mec.z rtustr zowski ro­
zeqratą trampkarz• Włók· 
n1arza ł Spójni, a o ąodzi· 
nie 16. na stiłid•onie Włok· 
n larza, U zespól teQo zrze 
szenia qrat będzie z ko· 
tem przy ZPB 1m . Szyman 
$k•eQO 

Wre~zc 1e - w ramach 
w1t!lk 1eqo Festynu o qo· 
dz1nie 15, w Pancu Ludo· 
wyrn odb,dz1e s • ę pnkaz 
qlmn.1styczny w wykona 
f"\ l u tespnłu SPóln• 

to już dawno minęło. Dzisiejsze spotkanie 
było jej bardzo nie na rękę. Nie chciała jed­
nak zepsuć wam zabawy, myślała o was„. 

- Ale wy 1 Wy! - zawołał ze złością Grze­
goh Piotrowicz. - Nie mogliście mnie u­
przedzić? Po cholerę go zapraszałem] Ja 
bym go za próg ..• 

Lizawieta Pietrowna podniosła- głowę -
dumnym ruchem, tak charakterystycznym 
dla matki i córki. 

- To byłoby wyolbrzymianie rzeczy nie-
~~~~ ' . 

Wyszedł trochę spokojniejszy: właściwie 
n ic sill nię stało! Czy to takie ważne, że po­
rozmawiała z byłym narzeczonym? Trzeba 
nie zwra·cać uwagi, śmiać się razem z nią . „ 

W przedpokoju, siedząc na kufrze, spał 
Gusakow wsparty o stertę płaszczy. Mło­
dzież nakładała oktycia, gotując się do wyj­

·ścia. Grzegorz Piottowicz usiłował ich za­
trzymać, ale Pakulin wyjaśnił, że Wala źle 
się czuje i rnus:zą ją odprowadzić do domu. 
Wala, tak promienna na początku wieczoru, _ 
rzeczywiścif> sprawiała wrażenie chorej. 

10 włókniarzy 

z 
na mecz 
Górnikirm 

Wtc'>kntarze usta lil i Jut 
repl'ezen t.acJę boksere l-ut, 
zr zeszen ia na robot ni mecr 
z Górn i k iem W wugach od 
m uszej do ci ęż kiej wal· 
czyć będ ą: Attiele k . Kar­
g ier. Kecerskl Duneto.w lcz 
(Nowa s.,11 . Men lng (NOWH 
Sól) . K atmtercza~ Mfo 
chenber·g (Zfelo11a G<'>ra), 
Szczepockl. Walaszczy k I 
że li sko (Z lelotta GóraJ. 
Mec z % Górniki em ro2e· 
gr~ny zos tan i e w Zabrzu . 

Ogniwo-Gwaraia 
na żużlu 

Jak )uż doooslllśmy. w 
ramach s partakiady Gwar· 
dl i odbędzi e •lę Ju tro meoz 
żu żlowy Og niwo (U>dźl -
G wardla (By d go.qzcz) 
Gward z iśc i wystąpią w 
sk ł adzie· Spyra. Nazimek, 
Renlszewskl . Kurek . Bo 
nln, B łajda I Galys lewlcz 
Zawony. na które b i lety 
można oaby Wać w przed 
sp rzeda ży w MOI. Piotr· 
kowska 102. rozpoczną się 
o gortt lnle 12. 

„Najlepszymi wynikami w 
nauce witamy III Swiatowy 
Kongres Studentów I IV Fe­
stiwal Młodzieży" - pod ta­
kim hasłem za kilka dni rnz­
poamie s ię na wszy~tkich 
wyższych uczelniach w ł,o­
dzi letnia sesja egzamma-
cyjna. 

Przygotowania do tej sesji 
rozpoczęły się już "" marcu. 
Narady produkcyjne, z;ebra­
nia grup studenckich, kon­
sultacje w dużym stopn iu 
przyczynily się do zachowa­
nia rytmiczności pracy, do 
gruntownego prz:!'tlotowama 
się studentów do każdego 
egzaminu. W czasie trwa~1ia 
sesji, ok res między egzamiaa­
mi studenci poświęcą już t-yl­
ko ' na powtórzenie i pewne 
usystematyzowanie materiału. 
Specjalną opieką otoczeni są 
studenci wykazujący jeszc~e 
pewne braki w opanowaruu 
materiałów. 

Na Uniwersytecie Łódzh:im 
sesja rozpocznie się 6 czer\V­
ca. · Najlepsze przygoto·Nanie 
do niej wykazali studenci 

- Zdaje się, że ktoś miał zamiar karać 
za rozmowy na tematy fachowe? -

- To nie są tematy fachowe - zaopono­
wał Didenko. - Po prostu poruszamy ni-e-
słychanie ciekawe zagadnienia. · 

Grzegorz Piotrowicz ukradkiem zerknął 
na Klawę i przysunął sobie krzesło. Mimo 
przekonywania samego siebie, że zazdrość 
jest rzeczą wstrętną, nie godną ani jego, ani 
Klawy, nie mógł się powstrzymać od podpa­
trywania żony. Teraz oto zniknęła w dru­
gim pokoju, w ślad za nią podążył Garszin, 
śmiejąc się z czegoś. Za chwilę przyszła, po­
słuchała o czym mówią goście i lekkim kro­
kiem wróciła do Garszina .•. Goście zaczęli się 
rozchodzić o trzeciej rano. Kostek odwoził 
ich partiami do domu. Polozow z Karcewą 
i Worobiew z Grunią postanowili pójść pie­
szQ. Wyszli w czwórkę, ale nie ulegało wąt­
pliwości, że Worobiew z Grunią pod byle 
Jakim pozorem odłączą się od tamtych, tym 
bardziej, że Efim Kuźmicz odjechał wcześ­
niej, załadowawszy Gusakowa przy pomocy 
Kąsi Smolkinej dp samochodu. 

Kiedy Grzegorz Piotrowicz wrócił na gó­
rę po odprowadzeniu do auta kolejnej grupy 
gosc1, zastał w przedpokoju Lubimowych . i 
Garszina. Kla'wa stała pod ścianą ze splecio­
nymi dłońmi I wymuszonym uśmiechem. 
Wyglądała na bardzo zmęczoną. 

Garszin żegnając się z nią, pocałował ją w 
rękę i coś szybko, natarczywie powiedział, 
nie licząc się, że inni mogą go słyszeć. 

Klawa ledwo poruszyła wargami, on zno­
wu coś szepnął, · one przecząco potrząsnęła 
głową I opuściła p!"ledp~ój, zapomniawszy 
pożegnać się z Lubimowymi. 
Zwraca.ląc się do dyrektora Garszln 

st\ir ierdził niewinnie: 

wydziału fil9zoficzno - histo­
rycznego. Studenci Wy±szej 
Szkoły Ekonomicznej i Poli­
techniki Łódzkiej rozpoczy­
nają sesję 8 czerwca. Wiele 
przodujących grup studenc­
kich zgłosiło się do egimni­
nów przed terminem. Przy­
gotowaniami do sesji i jej 
przebiegiem kierują wł,1dze 
wy~szych uczelni oraz ~czel­
niane organizacje pa~tyjne 
przy wydatnej pomocy ZMP. 

Nadz~yczaine 
zebranie członków 

Stowarzyszenia 
Dziennikarzy 

Zarząd Oddziału Łódzkiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich zawiadamia, że w 
dniu 5 czerwca br. o godz. 17 
w świetlicy redakcji „Głosu 
Robotniczego" odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie wszyst­
kich członków i kandydatów 
Stowarzyszenia. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. 

Z większa się 
ilość nuwalif ek 
dostarczanych 

do miasta 
W ostatnich dniach wydat­

nie poprawiło się zaopatrze­
nie miasta w nowalijki. Skle­
py otrzymują zwiększone ilo­
ści sałaty, , rzodkiewek, mło­
dej cebuli, szczawiu I szpi­
naku. Ceny tych artykulow z 
każdym dniem są niższe. 

W celu lepszego zaopatrze­
nia ludności Zakład Obrotu 
Warzywami I Owocami uru­
chomi na terenie miasta kil­
kanaście dalszych strag~nów 
warzywniczo - owocowych. 

Zapisy do szkół 
dla pracujących 

Wszystk ie osoby pracujące, 
które chcą pogłębić swą wie­
d zę i u zupelnić braki w wy­
ksz tatceniu , mogą to zrobić w 
szkołach dla pra cujących lub 
liceach korespondencyjnych. 

Na terenie Łodzi istnieją 

Kronika partyjna 
Dzielnica Gó..-na - Lew•: w 

piątek, 5 bm„ o godz. 18. w 
jokalu D21e111;cy p r zy ul. WJ· 
gury 4-6, odbęnz ie się zebra­
nie podstawowej organi ża:cjt 
par•tyjueJ k ola ter enowego. 

t1•RADA WOJEWODZKA 

CZŁOtlKOW TWP 

·W niedzielę, 7 czerwca, o gorlz. 
IO w sali RSW •• Prasa" przy ul. 
Pio t r kows kiej 96 odbędzie się 
zeb1·a11Je cz łonków TW p z terenu 
województwa Na zebr aniu tytn 
zo•Urną wybrani delegac t na 
Krajo wy Zjazd TWP. 

WJELKJ KONCERT ROZRYWKOWY 

Jut ro, 4 bm„ <> godz. 16. w sal\ 
Pa1is1woweJ ~'fłh armon 1 1 . Komitet 
Rodz lcłcl s kl IV Sz koły TPD o r ga· 
nlz uje wlel(< I koncert roz ry w ko· 
wy. W koncer cie unzfał wezmą 
sol f$cl bale t u Opery Warszaw­
ski ej: Ołga Sawic k a I W Grucy 
ora z chńr rewelersów „Czlery lO· 
ny ". orkiestra symfon iczna z 
ZPB fm. Stalina, art yśc i sceo 
łódzkich: Wł ad ys ław Walter, J. 
Cwi kilńs)< ł I fonl. 

' WYCIECZKI PTT-K 

PTT·K w dniach 4 I 7 czerwca. 
organizu j e kilka wyc ieczek. W 
dn i u 4 bm. ~ycleczkę samocho ­
dową do Sulejowa I Spały . W 
dniu 7 bm w ycieczki no War•za­
wy, Ciec hocin ka, żelazowe) Woli 
Nieborowa I Arkadii. ' 

Zapisy na wycieczki pnyjmuje 
b i u ro PTT-K. ul. Piotrkowska 70. 

SRODA, 3 CZERWC• 1953 ROKO, 

fALA 230,1 m, 

7 55 WIADOM. PORANNE, 8.00 
Muzy ka 11 45 •. Gtos mają kobie­
ty··. 12.04 DZIENNIK. 12. 15 Na 
swojską nurę " - gr·a zespńł ii'ar­
moolstów. l 2.45 A udycja dla w si. 
13.00 „W ieś tańczy t śp;ewa". 
13. 15 Wi ązanka z opt . •. K l'alna u­
śmiech u·· . 13 25 Konrer·t solls­
có w, 14.10 Dla klas [(J I IV 
audycja słowno • muzyczna pt. 
„ Muzyka kaszubska". 14 30 Kon­
cet·t rozg loś nl byd gosk iej. ł.5.10 
Fragme nt książki Bt·andysa p t. 
„ Wyprawa do Ar·teku " . 15 . ćlO Ola 
d zieci - Pozd row le111a od dziec i z 
zagrpnlcy. 16 OO „Wszech nica Ra­
dio wa" - wykład z cyk lu: „Hl· 
starła Pol skt " . 16.20 Przegl ąd 
k ultur11ln y. 16 30 Koncert o r k ies­
t ry t.HPR. l 7.00 WIADOM. POPO­
ŁUDN. 17.15 •. Runda z piosen ką" 
audy c,la słow no - mu zyczna. 17.30 
,. Z mikrofonem przez miasto I 
w i eś". 17 45 Koncert m asowy. 
18.30 Pog<tda nka sportowa. 18.40 
Pleśn i r oma n tyczne. 19.00 Krcml­
ka kulturalna. 19.30 Muzyka I a k- -
tualnośc l. 20.00 •• Blokada" 
kol. o d c. po w ie$cf W Ket ll ltskleJ. 
:.m 20 K oucerl krakow skiej 0 1•k1e­
stry . 21.0(J DZIENN IK. 21.32 „ Sio· 
wn lczek m u2ycz ny " - aud yc ja 
sluw no · muzyc zna. 22.00 „Wsze· 

Na ostatniej sesji Rada Na• 
rodowa m. Łodzi uchwaliła 
podział miasta na siedem 
dzielnic: Bałuty, Staromiej­
ska, Ruda, Chojny, Widzew, 
Polesie i śródmieście. Podział 
na nowe dzielnice uwzględnia 
naturalną strukturę miasta i 
oparty jest na głównych ll­
n iach komunikacyjnych bieg­
nących w kierunku poludnfo­
wo - północnym - ulicami: 
Piotrkowską, Al. Kościuszki, 
Kilińskiego 1 prostopadłych 

doń ulicach Armil Czerwonej. 
Stalina i Mickiewicz.a. 

Przy opracowywaniu pro„ 
jektu podziału miasta brano 
pod uwagę przede wszystkim 
charak ter terenu, zgrupowa­
nie na niin ludności oraz tzw. 
„ techniczne bariery", jak np. 
linie kolejowe, tereny zielo­
ne itp„ wymierzające niejako 
naturalne, u widoczniające się 

granice dzielnic. 

Najgęściej zaludnione !~ 
dzielnice śródmieście i Pole­
sie, najrzadziej zaś Widzew. 
W śródmieściu na obszarze 
797 ha zamieszkuje 137.419 
mieszkańców, na Polesiu na 
obszarze 2.878 ha - 141.961 
mieszkańców, a dzieln\ca Wi­
dzew liczy 36.250 mieszkań­
ców. 

DVtuRY APTEK 

Dz1ste)szej nocy dyturuf'ł na• 
stępujące apteki: Pabia11łcka 56, 
Przejazd 59, Wól czańSka 37, 
Wschodnia 54, Limanowskiego 37, 

• Al. Kościuszki 48. 

Dytur potożn1czo-ą1nekołoql· 
czny - dziś cal(\ dobę dyżu l' Uje 
szpital Im. Marli Curie Skłlldow• 
skie). ul. Curle - llkłodowskleJ 15. 

PAŃSTWOWY Tli:ATR POWSZECH• 
NY - godz. 19 - „Ooiywo­
cle". · 

Pl\NSTWOWY TEATR NOWY _. 
gb dz. 19 - •• Opowieść o Tul'o 
cji". 

PAr<S'rWQW'l Tl!:ATR LM S'\', 
JARAC'l.I\ - godz. 19 - "Sµra• 
wa rodzinna ··. 

TEATR MAtY - nieczynny. 
TEATR MUZYCZNY - · godi. 19,IS 

- „ Kraina u śm iechu". 

PAŃSTWOWY TEATR LAL.Ele 
„A RLEKIN" - godz. 17 _, 
„Alady n lOO 1 ". 

BALTYK - „Pan Fabre" - godz. 
16, 18, 20. 

GDYNIA - Pro11ram ntmćw do­
kun1erita111ych I kulturalno--0• 
świat. „AUC Huty Kośclus2ko", 

„Sw •at Mlodycb 9 52" , „ Piewcy 
morza · PKF 22-53 - godz. 17, 
18, 19, 20. 
Progr·aro dla oaJmłodszych: _, 

•• Opow lesć o ztym w ietrze" _, 
pr'Ogram sk!Hd - godz 16. 

MŁODA GIYAHUIA - „Przegląd 
filmów mt()dz teżowych ". „Dale1<o 
od Moskwy" - godz. 18. 18, 
20. 

MUZA - „Trzy opowle~cl" _, 
godz. 18. 20. 

PłON llrn - „Pierwsze dni" _. 
godz. 17, 19. 

POL.ONI/\ - „ Statek pułapka" _, 
gOd» 16, lB. 20. 

PHZEOWIOSN!E - •• Aktorka" _, 
g<Jdz. 18, 20. 
program dla dzieci: •• Za króla 
K1·akus111" - program skład. -
gorlz. 16. 
MAJ A - „ Pod niebem Sycyllł'' 
gndz. 18. 20. 
Program dla dzieci: ~Wa· 
w r zy ricowy sad " - progNm 
sktarl. - ganz. 16.30 

REKORD - •. Kuli8y ringów" __, 
godz. 18, 20. 

ROMA - •• Nędznicy " I-ser. _. 
g<>dz. 18. 20. 
P rogram dlA dzieci: „Stał 
Spót,n l ałskl - program skład. 
- godz. · 16. 

SOJUSZ - .• St•ebrna kolczyki" --' 
godz. I B.30. · 

STYLOWY - oieczynne z powo· 
du remontu. 

śWIT - •. Jutro będ?.fe si~ wszę­
d zie tańczyć" :- godz 18. 20, 

TATRY - „CzRrod zleJ Głfoka" - · 
.'l(lrlz. 16. 18 20. 

W!SŁA - „z rla lekfch mta.•t I O• 
d leglych wsi" - godz. 16. 18, 
20 . 

WL<l KNłARZ - ,.Wielka przygo• 
da" - godt. 16. 18, 20. 

WOL.NOśC - „My, urwisy•• _.. 
godz. 14.30. 16.30. 18 30. 20.30. 

ZACHIJ:TA - „żolnlerz zwyc ł~s· 
twa" I ser. - godz. 18, 20. 
P rog r am dla dzieci: "Przygod:.o 
m alego Sarmfko„ - program 
skład - god z. lB. 

DWORCOWE - „G1·y sportowe", 
. ,Czarod zll>Jskfe labor Rtortum" 
„Wiosna w ęórach" . PK F 21 -53 
- godz. 16, 17. 18 ,19, 20. 21, 
22. 

Umilkła w pól słowa, poruszona cierpie­
niem. które malowało się na jego twarzy. 

W gabinecie kilka osób grało w nieznaną 
Niemirowow1 grę. Coś sobie podawali z ręki 
do ręki , coś odgadywali. Rej wodziła Kasia 
Smołkina, krzycząc na tych, którzy próbo­
wali oszukiwać. W drugiej grupie żona Di­
tlenki opowiadała dowcipy; Asia śmiała się 
na całe gardło, a Wołowik drzemał z otwar­
tymi oczyma i sennym półuśmiechem. Polo­
zow i Karcewa siedzieli na tapczanie cicho 
rozmawiając .. Niemrow pomyślał: „I tu mi~ 
!ość!" - wzdrygnął się , zrozumiał z kim sko­
jarzył ten zwrot. Klawa w opustoszałym sto­
łowym powtórnie dawała Aleksiejewowi lek­
cję tańca. 

- Zamęczyliśmy gospodynię. Gospodarza 
również! 

22 szkoly podstawowe i 6 li­
ceów dla pracuj ących oraz 2 
licea korespondencyjne. Nau­
ka w szkołach dla pracują­
cy-eh odbywa s ię 4 razy· w 
tygodn iu w godzinach od J 7 
do 21.30. Zapisy do nich prze­
prowadzają komisje rekruta­
cyjne w każdym ~akladzie 
pracy. 

chłlfca Rart lowa " - wy kład z cy - 1r--------·-----­klu: •• Nau ka o 'świec ie". 22.20 
Muzyka taneczna. 22. 45 Koncert 
muzyk i b11 1ga,·sk leJ. 23.50 OSfAT· 
NIE WIADOMOSCI . 

- Nic specjalnego zaczęła cicho. 
Przed wojną była jego sympatią Znacie go. 
Sądzę. że się w nim kochała. Prosił o jej rę­
kę„. Ale fo pusty, lekkomyślny człowiek, 
szybko się o tym prz~konala ..• 

- Ona go kochała - powiedział głucho 
Niemirow. 

- Wiele wody upłynęło od tego czasu, 
Grisza. 

Lizawieta Pietrowna bardzo rzadko nazy­
wała go po imieniu; ten czuły zwrot uświ·a­
domił mu jeszcze jaskrawiej powag;: sy t.ua 
cjL 

Lizawieta Pietrowna spokojnie ciągnęła 
dale1 , wyciE"rając talerze; jej rytmiczne ru­
chy I opanowany głos działał uspokai a iąco: 

- Przecież ona was kocha, Grisza Tam-

Garszin siedział przy uch ylonym lufciku 
i chciwie zaci ągał się papierosem. Pozornie 
był zatopiony w myślat'h. nie zwracał na ni­
kogo uwagi, lecz Niemirow dostrzegł, że nie 
odrywa wzroku od Klawy i że Klawa zdaje 
sobie z tego sprawę. 

Tłumiąc uczucie zbliżającego się nieszczę­
ścia, energicznie podszedł do grupy gości, 
nad którą górował głos Didenki. Omawiano 
postępy techniki. 

Grzegorz Piotrowicz zażartował: 

- Przemiłą macie tonę 
Glebowna. - Str'asznie się 
znala_m. 

- wtrąciła A la 
cieszę, że ją po-

- Zakochałem się w nie) od pierwszego 
wejrzenia! - zawołał Garszin uśmiechnął 
się do Niemirowa. 

„Chcesz mi zamydlić oczy" pomyślał 
gniewnie Grzegorz Piotrowicz I z uprze.imo­
ścią sprowadził gości na dól. Samochodu 
jeszcze nie było, stanęli przy podjeździe w 
bladym świetle budzącego się dnia. 

- Wspaniale przyjęcie! ciągnął ze 
sztucznym ożywieniem Garszin. - Mozecie 
się nie obawiać o drugą turbinę, Grzegorzu 
Piotrowiczu, jak . się na nią rzucimy - wy­
ciągniemy jeszcze szybciej! 

(D c n.) 

Prawo do uczęszczania do 
szkół dla praćujących mają 
osoby w wieku od 15 do 30 
lat. W wyjątkowych wypad­
kach Wydział Ośw iaty udzie­
la pozwolenia i starszym. 

Zapisy do szkól dla pracu­
jących trwa ją do dnia 2:> 
czerwca. Szczegółowych in ­
formacji udzi elają dyrekcje 
szkól oraz oddziały oświaty 
przy prezydiach dzielnicowych 
rad narodowych. 

O~TRZEŻENIE 
I P::'i 
Łód zkie Przedsiębiorstwo 

Remontowo - Budowlane 
~v Łod zi, ul. Piotrkow­
ska 171, ostrzega przed 
kupnem maszyny ręcznej 
do liczenia marki 

„TRIUMPHATOR" 
Nr. 1290\4, 

skradzionej w dniu 31 ma­
ja 1953 r. z terenu budowy 
przy Zakładach im. Mar­
chlewskiego, ul. Ogrodo­
wa 17. 1564-K 

Załodze kierownit'twu 
Spóldzielni im. S. Engla 
za pełną poświęcenia po­
moc w poszukiwaniu za­
gin ionej córeczki szczere 
podziękowania składają 

Korenblumowle 

„Dom Książki" 
zawiadamia swych Odbior­
ców, że TERMIN realiza­
cji czeków na dzieła J, W. 
Stalloa został przedłużony 

do dnia 10 czerwca br. 
wlącznle. 1548-K 
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